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Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał roku 
1854 upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się, abyś­
my nakład dziennika do liczby przed płacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OdŁOSZEHdT pRMUKB&ATY
na kwartał I, to jest na miesiące S t y c z e ń ,  L u ­
t y  i m a r z e c  r. 1854 dla abonentów zamiej­
scowych z przesyłką pocztową K łr . 3  m . l i .  
Ula miejscowych z ł r .  3 .  R r. 4 3  III. R.

ik ia i io w  2 4  g r u d n ia .
W yciąg z p ro to kó łu  posiedzenia  Izb y  handlowo - 
przem ysłow ej k ra ko w sk ie j z  d. 1 4 g o g ru d n ia  / 8 5 3  r.

l*o odczytaniu  i p rzy jęc iu  pro tokółu  p ? p rz c d z s ją -  
e rg o  posiedzenia  z a b ra ł  g ło s  I la d z c a  sekcyi h an ­
dlow ej p. A ntoni S c h w a rz  i o d c z y ta ł sp raw ozdan ie  
z  objazdu sześc iu  cy rk u łó w  zachodniej G. licyi w  c e ­
lu zbadan ia  stanu  hsndiu  i p rzem ysłu  w  tychża  c y r­
k u łach  z p decenia Izb y  odbytego. Izb?1, odczytane 
sp raw o zd ac ie  do wiadom ości p rz y ję ła , i zarazem  po­
s ta n o w iła , ażeby  takow e za  podstaw ę do ogol.,ego 
obrazu  p rzem y słu  i handlu W ysokiem u M  nm teryum  
handlu z ło ż y ć  się  m ającego , u ży łem , o raz  łą c z n ie  
e  protokółem  obecnego posiedzenia de w iadom ości 
publicznej podanem zo sta ło .

N astępn  e sek re ta rz  p rz y s tą p 5!  do odczy tan ia  ek sp e­
d y c j i  do bióra Izby  n a d e sz ły c h , a m ianow icie:

1. R esk ry p tu  W ysok iego  M inisteryum skarbu  z d. 
2 7 go ti^t .p da  do*K. 1 1 4 7  J .  X . C. w  k tóry pi t o ł  
w z y w a  Iz b ę  o w sk azan ie  n rządów  celnych” H ej Ma 
gyr, | rz e z  fetóreby s u r o w ie c  ż e laza  z fabryk  pruskich 
W św iad ec tw a  pochodzenia zaopatrzony  na z ssa d z  e 
tra k t tu  z dnia 1 9  lutego 1 8 5 3  r. z P russm i z a w a r­
tego ze w zględu  na dogodność z a k ła d ó w  k ra jo w y ch ,
v  p row adzanym  być m ógł. , , .

11 R e«krvp ta  c. k. Knm issyt G ube tnslnej z dnia 
5  listopada do L. 1 9 4 4 0 ,  w  którym  tą*  w e z w a ła  
Izb ę  o w ym ienienie punktów  g ran icznych  vv k r o  
s t« ie  Po lak iem , w  k tó rych  na zasau z ic  l b  sta tu tu  
celnego K rófest &ti Polskiego ja rm a rk i z& łciono byc 
m ogą, z w olnością w y p r w ad zan ia  ni. pow ró t z kraju  
z a  zw rotem  op łaconego  c ła  t w aró w  nie sp rz e d a ­
nych.

u&t urfflueio-AKT
D W I E  N I E B O S Z C Z K I  

P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy.)
Nszaiutrz dostawszy wyzwanie, rozprawiłem sio z W o- 

jewodzicem tak , iż k in o  osmolony palec mu odciąłem. 
AwHfitu'a moja w cełój okolicy była głośna. V. szyscy 
mieli mn.e w wielkióm poważaniu. Podstoli sam męźne- 
ao serca , cenił wysoko w drugich własne przymioty i 
ani mu już godaj o innym zięciu tylko o mnie, którego 
bardzo polubił. Oddał mi więc rękę panny, klora się ,ą
dać niewzbraniała. . , „ . . .___ __

  Dotąd szło dobrze... ale dalój ?.. Ożeniwszy się za­
cząłem żyć bardzo w esoło; zdawało mi się , iż dopiąw­
szy celu , powinienem być szczędiwym. ^ osag 
łein znaczny po żonie i ojciec mój wi * 1 »  _
zrobił oźen enie samą tylko fantazyą, dał wios I 
dzictwo.- Nuż więc to gości spraszaj, to polowanie, 
jarm arki, to odpusty, na które z żoną jeździłem. Aona 
moja ani się krzywiła na ten sposób życia, ani sifl cie­
szyła* chciałem bawić ją i siebie. Żona moja nieokazała 
n i a d y ’ względem mnie niechęci, chociaż życie moje było
dość rubaszne, spotykała mn.e zawsze z uszanowaniem,
miała wielką wiarę we wszystko, co ja uznałem za do­
bre* słowem wszędzie gdzie się spodzieweła, źe ja  je­
s te ś  . błyskało jćj piękne oblicze pogodą — a nawet i 
wtedy gdym wracał z odwiedzin, z których kochająca 
Jjobie'a n>e może być konlenta. Wtedy to myślałem ao-

P o  odczytaniu resk ry p tó w  ta k o w y c h , Izb a  co do
pierwszego  p o stan o w iła  ośw iadczyć W ysokiem u M i­
nisteryum  sk a rb u , iź u rzędy  rp lae  11 k lasy  C hełm ek , 
Je le n  i J ę z o r  b y ły b y  najdogodniejsze d la  z a k ła d ó w  
kra jow ych  do w prow adzan i*  8uro j tc a  że laza  z P ru s . 
C o  d o  drugiego  zaś  I«ba  p o stanow iła  w sk a z sć  na­
s tęp u jące  punkt* do odbyw ania jarm arków  g ran i­
cznych w  K ró lestw ie P o lsk o m  s łu ż y ć  m o g ące , a 
m ianow icie: S łom nik;, P roszow ice , K oszyce, llrze sk o , 
O lkusz i Bendzin.

W  k fńcu  z a b ra ł grrrs cz łonek  sekcy i handlow ej 
p. Teofil S c  fert z w ra c a jąc  nw agę I/.by  na po trzebę  
p o n o w ie n ia  do \VysoKie.ico M inisteryum  handlu prośby 
o b*prow adzenie  w  K rako  -e s z io ły  hand low ej, 
której p o trreb a  tem w*ięcej uc^uć się d s je  p rzy  z » - 
pow iedziacem  w pyow ndafuiu  w życie  r -z p o rz ą d ze ń  
w  m ieście L w ow ie ohcr«iązuj«cyęb, w e d łu g  których 
osoby oddające się  za  • od wj handl iwemu do z ło ż e ­
nia śc is ły ch  egzam inów  ob;;wi-.z£no będą; Izb a  w nio­
sek  takow y p rz y ję ła  i p r  -śbę w ła śc iw ą  do W y so ­
kiego M inisteryum  w ystóso  po stan o w iła .

Z a  zgodność L . Bochenek S ek r. Izbyr handl.

ItorespoRdeucja Czasu.
P o z n a ń  19 grudnia.

W ubiegłym tygodniu odbyła się missya jezuicka ośmio­
dniowa w Krotoszynie; n luralnie dla zimy, ograniczyć 
tię  musiała na murach kościoła, mimo wielkiego napły­
wu w iernych; dotąd była to nieszczęśliwa okolica pod 
tym względem, w przeszłym roku z powodu cholery, nie 
było tam missyi, w tym roku na wiosnę, bez powodów 
ciiśsyą w Krotoszynie zskaz?no, teraz wiać ją odbyto 
mimo niestósownej pory roku , by znów jaka nięprzew i- 
uziana przeszkoda w przyszł ścj. w drogę nie weszła.
Protestanci W K si«s!wie l . i ł o  w  łych czasach «/<•*•>', o
t ryumfach swr*go kościoła p issą , nowe pa:afla i kościoły
protestanckie powstały w Sobótce i Lubiniu; cle parade 
te nie grzeszą liczbą parafian. W Lubiniu zabrano na ten 
cel stary piękny parafialny kościół katolicki i to po kon- 
stytucyi, która majątek kościelny nietykalnym i niezale­
żnym og łosiła , a co jeszcze dziwniejszego, to źe gazety 
bezwstydnie bo trudno użyć innego w yrazu, głoszą źe 
gminie katolickiej darowanym został no kościół parafial­
ny downy klasztorny kościół pocenedykt-oiski w Lubinia, 
Ciekawym bym bvł czyją własnością jeż.i nie ka*oii;iów 
mógł być kościół klasztorny, aie musiano użyć słowa da­
rowizny, by zabór kościoła parafialnego na protestancki, 
s ię mógł być nazwany zaborem.

Nowa broszura entijezuicka o którój wam wspomnia­
łem , pod tytułem Skasowanie i przywrócenie Jeznilów, 
jeźli być może jeszcze słabsza jak dwie pierw sze, a au­
tor grozi nam, ie  to tylko wstęp do w iększegi dzieła, 
w co jednak , sądząc po próbce tćj nie w.erzwny, bo na 
te kilkanaście kartek już wyrsźoie wątku brakowało.

W Gazecie K rzyiow ij berlińskiej czytacie zapewne 
z interesem wasze korespondeneye z nfd granic turec­
kich, ale kiedy kościoły zabierać można, a nawet daro­
wać choć nigdy własnością niby darujących nie były, jak 
się dziwić podobnym porywkom. Wojna na wschodzie nie 
słychanie c!ągle wszystkich z ijm uje , smutnie żo krew 
ludzka się le je , rzeczywiście bez słusznych porodów , ba 
Turcya ustąpiła co ustąpić m ogła, smutnie że chrz-ścia­
nie naprzeciw muzułmanom, a ostatnim racyą dać rnuizą 
smu'nie że wielkie państwa zachodnie z s ^ e  ni II .tami 
tak lichą odgrywają dotąd ro lę , ale postęp jednakże od 
niespełna wieku wielki, daw nej ginęły narody i l r z e -  
ściańskie pod przemocą prawie bez słowa w spó łczuc ia , 
dziś państwo mahomet»ń«kie zagrożone a c a fa Europa 
nietykalność jego gwarantuje; odpowiedzą m i, źe li z in­
teresu , dobrze przynajmniej, źe interes dziś z uczuciem 
słuszności w parze idzie.

Ceny zboża już się znów znacznie podniosły, co tćm 
dziwniejszego, źe to pora roku w której zwykle spadaj j.

J P t ł r y Ż  17 grudnia.
Chodzą jeszcze pogłoski o spiskach i aresztowania, h, 

ale czy są prawdziwe, trudno się dowiedzieć. Sądząc 
z tego co się widzi i słyszy, Paryż zdaje się być zu­
pełnie spokojnym, a pogłoski zdają się być wymysłem 
nowinia*zy Passaźu Opery. O skojarzeniu nikt uź nic nie 
mówi. Cała uwags; jest zajnta sprawą w sd n d n ią  i dymi- 
syą daną przez lorda Palmerstor-a, w skutku wstrzymania 
się g ab ine tu  angielskiego z wysłaniem il.it uh morze
C .w ilP . 'JUmrjr . « a r ty k u ł r.a p o trzeb ą  w ysłan ia
flot, był tfum ^ząm  opinii części wojowniczej e !,b n- u. 
a ogłaszając potem artykuł przeciw, był tfudnrżeći wt<- 
kszoś-i pokojowej. Ministeryum angielskie ukryw a, jak 
zwykle, przyczyno nieporozumienia zachodzącego w swe n 
łonie i g ło si, ie  lard Palmerston dał dymisyą z powodu 
reformy parlameritarnój.

Oeegdaj była w Tulieryaeh recepeya cudzoziemców j 
cudzoziemek, znajdujących sią w Paryża. Było na nie; 
d”źo u”ifjrm ó'r. Damy niemtały płaszczów dworskich. 
Cesarz był jak zawsze milczącym, ale C esarz iw j b-.ła 
rozmowna i uarzejma. Na nowy rok damy przywdzieją p a ­
szcze dworskie. Płaszcze te obudzają sarkania w demo- 
kratycznój Francy!, dającej ok ask'; panu Soule-, że przy-

bie: żona moja ieśt wzore*" ««biet -  pozwala nu być 
j zupełnie sw obodom , potrzeba więc było na to dsiw ac- 
! twa chyba, aby z takiói żony nie być sadowoliuonym — 
! a przecież nim nie byłem. Zacząłem w .ęj dziwaczyć; 

niecierpliwiłem się . gdy zanadto prędko wszystkie moje 
spełniała życzenia, zdaweło mi się, źe było coś niewol­
niczego w jój obcowaniu mn!b I® więcój widziała, 
żem kaprysił tóm wiecói starała r,ii się dogodzić, sam 
sobie bywałem już nieznośnym — jój nie. Wszystko zno­
siła z anielską cierpliwością * wtedy to zarobiłem sobie 
na nazwisko Zradv które mi po dziś dzień pozostało. 
Dziwne mnie zawsze ścigało przeczucie, zdawało mi się 
wtedy, te  kiedy mnie u s W I iw ia ła ,  sama szczęśliwą me 
by ła , bo w jej śmiechu ni« było wesołości. Bóg mm 
dał konso’acya ala ia i ta nie konsolowała — zawsze ja ­
kieś wysilenie’ przebijało się we wszystkióm, co mówiła 
lub czyniła. Coraz częściej gniewałem się na m ą, a ni­
gdy nie było o co. Nieufmść wstąpiła we m rue— nuż 
wtedy szpiegować. Schodziłem -fa nieraz cichutko to w jej 
komnacie, to w ogrodzie i R'^  odsryłem ? łzy! które 
przedemną taiła 8lbo  ̂ martwe oblicze wpatrujące się 
w niebo, albo też gdzieś tam het w świat daleko — wi­
ny nigdy... Na moje wymów** o tój jój smutnej samotno­
śc i, tłumaczyła się słabością! fl P8trz^c n" to n rsL rne  
dzieło Stwórcy, trudnoż bvł<* powiedzieć, źe nie słabe.

Wtedy zacząłem r o z m y ś l a ć ,  coby mogło prócz słabe­
go zdrowia być powodem jćj smutku? A obliczywszy 
się z moim humorem i postępowaniem, poznałem, że z tóm 
delikalnóm stworzeniem postępowałem sobie zanadto za­
maszysto —. at,v g0rszego s*® na siobie nieuiyć wyra­
zu. A trzeba RL,ci Dobrodńejom Asendziejom powie­
dzieć, źe kochałem ją okrutnie. Postanowiłem więc od­
mienić się , aby pozyskać jćj miłość i ukontentowanie

w domu —  a co raz postanowiłem, to i wypełnić mu : a- 
łem. Pohamowałem więo popędliwość moją, zacząłem 
nabierać grzecznych manier a żoną moją, ona uśm«»rha- 
ła  się smutnie i niby przychylniój — znerąłem ohycraje 
moje w gruncie prawe ale szorstkie politurowfć, zwy­
czaje rubasznego szlachcica zmieniałem ile mi łyl-:o rr*y - 
zwyczajenia od dziecieństwa powzięte na to pozwoliły — 
ale jakoś mi się to niezewszystkióm udaw rło; bo jak da­
wne niesie przysłowie: „Iż czóm skorupka nawre za mło­
du, tóm na starość trąc i* , tak i mnie się też działo. Je ­
dnak dom mój wcale się przeistoczył w inaki.   Służba
musiała chodzić cicho, a nawet i ja sam chodziłem na 
palcach, pny gończe niewskakiwały już na so fy  n d t«- 
rości już nierozdawał batogów , rzed gankiem ,  kazałem 
mu się za gumna wynieść z tym rzemiosłem; a n e « e t ,  
gdy mi żona za tę baczność podziękowała, zakaz .t on 
całkiem tym argumentem poprawiać ludzi. A k i-d y  się 
czasem już tylko goście zjechali, bom poznał, źe jój sa­
motność jest milszą jak to w arzy s tw o , z omast k rt i pi­
jatyki graliśmy w różne gry, a najczęściej w cenzuro­
wanego, przy któróm rnojój żonie komplementów nieszczę- 
dziłem. Czasem też żona moja brrła  g tarę i śpiewała 
pieśni K arp iń sk ieg o : — Kiedy okropna cichość panuje.., 
etcetera... albo też ową w którój jest tak , i która mi się 
okrótnie niepodobała:

Z koohanym sytam o chlebie, wodzie,
A z niekochanym smaków pozbędzie,
Gorycz się da czuć i w miodzie...*

ale na tę pieśń parę razy ruszyłem w  sami i zarzuciła ja.
Gdym się już tak był dość na delikatnego w oczach 

mojćj żony przerobił kawalera; razu jedrego siedzieliśmy 
oboje w jój koronacie, ufny w sobie, iż Juhaia była dla
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wdział w Madrycie strój Franklin*. W Anglii płaszcze 
dworskie są oddawna w ciągłem użyciu. Cena ich zale­
ży od wieku i stanu osoby. Ostby młode noszą płaszcze 
S trzechłokciowemi ogonami z materyi jedwabnej, a o- 
soby starsze z aksamitu. Pierwsze kosztują około 500 fr.; 
rena drugich jest nieograniczoną. Mówią, że ks. Matylda 
kazała sobie zrobić płaszcz z białego atłasu ozdobione­
go j ł  teim koronkami, który będzie kos tował 15,000 f .  
Przybywając na dwór angielski, damy noszą ogony pła­
szczów na ręku, aż do pokoju, w którym się znajduje kró­
lowa. Przed tyin pokO;em, szarnbelanowie rozwijają ogo­
ny płaszczów, damy wchodzą, robią ukłony, całują rękę 
królowej i wracają do szsmte'andw, którzy im zttowu o- 
gony w rękę wkładają. Napo'eon III. chciał, aby dwór 
jego był równ c kwietnym jak angielski i dlatego pła­
szcze zaprowadził. Moina powiedzieć, że z zaprowadzo­
ną refor ią  dwór francuzki stan ę się nawet Świetn ejszem 
od nna o skiego. T Uerie są więcej wspaniałe niż Buoking- 
hani—P•*;»« c , a koufort ich i porządek są trudne do prze- 
wyż'?pain. W pobocznych poko ach Buckingham-Pałace, 
ro:»ia zwykle porządek w czasie balu prości 'policeman 
W Tulit-ryach dzieje się inaczej. Policjantów w nich me 
widać, a lo powiększa blask dwo u i jego balów.

Dzienniki tyle pisały o drogośei życia i mieszkania 
w Paryżu, że cudzoz c ncy przelękli się, i zamiast do Pa­
ryżu u lali się do Belgii lub Włoch. Paryż ma obecnie 
stosunkowo m iło cudzoziemców; wiele mieszkań umeblo­
wanych jest p óźiych. Ale mamy jeszcze z pół miesiąca 
do karnawału, a przez ten czas cudzoziemców zapewne 
dosyć nad jedlic. Mimo pogłosek, rząd nie zreformował 
balów opery za pomocą podwyższenia ceny wejścia. Jest 
to z e, bo bale opery są sromotą, która daje cudzoziem­
com złe wyobrażę.da o moralności Francyi.

Z po tępe u organizacyi wo ska pspiezkiego, Francya i 
Ansirya ściągają z Włoch swe załogi. Obecnie wojsko 
f ancuzk e zajmuje tylko Rzym i Cvita-Veccbia, a woj­
sko austryackie Aukonę i Ferrarę. Reszta kraju jest strze­
żona przez wojsko papiezkie.

Duchowieństwo p emontskie uległo w elekcyach pie- 
moutskich. Mmistcryum otrzymało większość; republika­
nie zyskali kilka głoiów, a parlya duchowna otrzymała 
tylko lepszy dobór ludzi. 0  wyjgidz e do Turynu k s ę -  
cia Nionl-ona nic niesłychać. hlieiua także mowy o jego 
małżeń-twie. Podobno żenić się niechce.

Fort* pianista Liszt, któiego dzieło o Chopinie było tu­
taj wztęie z i akt strzelisty wymierzony do serca jednej 
Polki, ma przybyć wkrótce do Paryża. Ma op mieć za­
miar dawania w Paryżu koncertów na olbrzymim forte­
pianie i oHjerhania z nim potóin Ameryki, rodzącej złoto.

Godzina dla. P. de Meloise, szef bióra p. Drouin 
de Lhuis, uitzi.,łający wiadomości d'/ienuikom , nawet dzień— 
n kuwi tS iec le , me ufa w pokój. Uząd francuzki ma gro­
zić , źe w raz c stanowczego wystąpienia lorda Palmer- 
s o  ia z minis eryum i zn iesien ia  polityki wschodniej, co­
fnie s*ą flotę z pod Stambułu.— Cena zboża się podnosi. 
Zd je S’« , źe rząd nie będzie mógł utrzymać taksy cble- 
ba na 40 c. — W Hiszpanii zbliża się corez śpieszniej- 
szym k o d em  rewolucya, obrócona przeciw krolawćj, a 
która rozpocznie się zapewnie przez pronunciamiento. 
Nnvaez niejest obcy temu. Toż samo p. Soules. W ra­
z e  rewolucji w Hiszpanii, Stany Zjednoczone mogłyby 
zabrać Kubę.

R o s s y * .

Dokończenie szczegółów bil wg pod Sinopą. F re ­
gaty Kogur i Kulewczi, przy rozpoczęciu boju, z r o z ­

umie w ÓYf dzień dziwnie miła i ponętna, zerwałem 
ze stojącego obok mnie wazonu kwiatowego ramianhu, 
czy tam jak się zwał, którym zawsze jój okna były na­
pełnione; a patrząc nu nią z figlarno- iłosnym uśmie­
chem, zacząłem bwłe obrywać listki; pytając: kocha?... 
nie kocha. Aleć Jauność moja blednieć zaczęła, a wre­
szcie padła z krzesła na podłogę jak długa.

— Mamcię zdrajczyni niewierna I... krzyknąłem, a ko­
pnąwszy nogą jej śliczną głowę, która właśnie przede- 
■nną upadli, wyleciałem z komnaty i z domu jak szalony. 
A przerież daiibóg niewiary tam niebyło tylko miłość ta­
jona, którćj ja się dobijałem ogniem i mieczem nadare­
mnie a wojewodzie ty’ko sercem i zawsze był kochany — 
boć sercu rozkazać trudno; a chociaż konfuzya, jnkiój 
podpadł przeżeranie wojewodzie była przyczyną, iż mi 
oddała Julisia ręko, przy nim zostało serce.

N e wiedziałem kto ją cucił, jak ją cucił, i jak dłu­
go spma leżała bez przytomności nieszczęsna. Późnićj 
powiedziano mi, iż słutąca widząc mnie w okropnym 
gn ewie siadającego na konia, pobiegła do pani dać znać, 
aby mnie umitygowała i zastała nieszczęśliwą ze skrwa­
wioną głową leżącą bez przytomności nâ  posadzce. Gdy 
przyszła do siebie pierwsze jój zapytanie było: „Gdzie 
pan?.. Odpowiedziano: „Źe odjechał. Oi już był taki de- 
brv, t»k mnie kochał, a ja go tak zasmuciłam,“ rzekła— 
R no patem jak mi to opowiedziano, uderzyłem się w pier­
si i rrei.łem ze skruchą: „Moja wins! moja bardzo wiel­
ka wina 1“ Trzeba było poprzestać na przyjacielu, ubyła 
mi nim szczere i nie ftikać na nią i niedomagać się, by 
pnprzestił* cichutko żałować tego com jój gwałtem wy­
darł i ktÓlCgO® pozbawił sławy i jój reki,

(.Dalszy ciąg nastąpi.)

kazu adm ira ła , znajdow ały  się na przystani i pod
żaglem , aby na w ypadek, gdyby które z statków  
nieprzyjacielskich zam yślały ratow ać się ucieczką, 
u k > w ć j  przeszkodzić. Z łąc zy ły  się one z il >t.% p ><ł 
koniec w alk’, i by ły  Ogólniej czynne przeciw  kor- 
wt c e i sioopowi, które s ta ły  za  rufę okrętu R »- 
ścisław ,

Daia i7 g o  listopada, natychm iast po przygotow a­
niu parochodów Ouessa, Krym i Cnersonez, je a r ra ł -  
adjutant K orniłow , uda! z takowymi z S ew asto ­
polu ku S inopie , do eskadry vice -  adm irała Nachi­
mowa. 1 8 tro po godzmis 12, z parochodu O lessy, 
.na którym znajdow ał się je n r r ił- a d ju ta n t K ‘ rn iłow , 
dostrzeżono przez pr*e-niyk na którym położona S i-  
n o p a , początek walki naszej eskadry, a parostatki 
do łoży ły  wszelkich usiłowań, aby prędzej dostać się 
do przystani. P rzy  przepływ aniu około przylądka 
Sinopskiego, dostrzeżoną zo sta ła  turecka 2 0  d z ia ło ­
wa fregata parow a Taif, która podczas boju dodaw ­
szy pary, s ta ra ła  się ratow ać ucieczką przed ogólną 
porażką.

Jen e ra ł-ad ju tan t Korniłow ro zk aza ł wyw iesić sw ą 
fligę na parostatk i Odessa, i skierow ać się na prze­
cięcie kursu parostatku tureckiego, któren spost z e g ł-  

zy to , zm ienił swój kierunek i puścił się w zdłuż 
b rzeau ; kiedy parostatek Odessa zb liży ł się na od­
ległość s trza łu  arm atniego, w szczęto z uiego ogień; 
po godzinnej wzajemnej kanonadzie, przekonano się 
na u ieszczęście , że parostatek nieprzyjacielski m iał 
p rzew agę w biegu, a chociaż b y ł trzy razy  silniej­
szy  od Odessv, nie zdecydow ał się przyjąć bitwy i 
s ta ra ł  się tjjk o  uciec. Gdy ju ż  znajdow ał s ę za 
kresem w ystrzału  działow ego, je m rtł-a d ju ta n t K or­
niłow  w rócił z pngini ku eskadrze vice -  adm irała 
Nachimowa, poleciwszy parostatkom Krym i Cherso- 
nez, p łynąć za sobą. Parostatkom  Krym i C herso- 
nez, rozkazano natychmiast odbolować okręta z pod 
w ystrzałów  nadbrzeżnych batery i, gdyby nieprzyja­
ciel zam yślił nocą wznowić kanonadę. P arostatko­
wi Odessa, rozkazano zabrać i odprow adzić od brze­
gu SO cio-działow ą fregatę Damieta, która by ła  naj­
mniej uszkodzoną od naszych w ystrzałów ; na tako­
wej było około 1 0 0  ludzi osady i z SOciu ranio­
nych. Oowódzca i oficerowie za raz  z początku w al­
ki oddalili się z fregaty, zabraw szy  w szystkie w io­
słow e statki i chroniąc się haniebną ucieczką na 
brzeg.

W ieczorem, na gorejących okrętach, w miarę ro z ­
palania się , d z ia ła , niosły kule po przystani, nie
s z k a d s n c  j e d a » k  p r a w i e  n i c  n i s n y a i  o k r ę t o m .  Nako- 
niec kiedy* ogień dostawał* s-ę do prochow ni, Wyla­
ta ły  w pow ietrze; gorejące sz c zą tk i p a d a ły  na tu­
rę :iką c z ę ś ć  m ia sta , i z a p a la ły  j ą ;  około p ó łn o cy , 
c a ła  część miasta otoczona murem, b y ł i  w płomie­
niach; część miasta zam ieszkała przez Greków, po ­
zosta ła  nietkniętą od ognia. Dnia 19go listopada 
o świcie, z 12lu statków , sk ładających  eskadrę tu ­
recką. pozostaw ały w przystan i: fregata D im e tta  na 
baksztow ie parostatku O d 'ssa , sloop i korw eta na 
m itl znie zupełnie p o strzd an e , *» południ >wego brze­
gu z a tik ’. Po bacznem obejrzeniu okazało s ię , że 
fregata Damieta ma 17 dziur podwodnych; c»ł* część 
podwodna, rangout i przyrząd Lirow y, uszkodzone 
do tego stopnia , że bez znacznych napraw , k tóre- 
by zajęły]w ie e czasu , niepodobnaby je j było dopro­

w adzić do Sewastopola, I dla tego rozkazano ją  w y­
rzucić na brzeg i spalić.

Statkom wiosłowym fregaty K a g u ł , rozkazano 
zapal ć sloop i korw etę. Oficerowie w ysłan i dla do­
konania tego, znaleźli na sloopie dowódzcę eskadry 
tureckiej, Osmana p aszę , ranionego w p raw ą nogę, 
dow ódzrę korw ety i 8 0  niższych stopni. D iwódzey 
tureccy i żo łn ierze , zostali zabrani jako  jeńcv wo­
jenni i odw iezieni, pierw si na parostatek Odessa, 
drudzy na okręt Czesma. W ieczorem na przyotm i 
sinopskiej niewidać było więcej ani jednrgo  statku 
tureckiego.

J* k  tylko w alka się skończy ła , osady naszych o- 
krętow  tak silnie d zia ła jące  arm atam i, w z ię ły  się 
z nową gorliwością do napraw y szkód poczyniony* h 
przez nu przy jacie la , powiększej części w rangoucie 
i linach okrętow ych. O krętam i, które najw ięcej u- 
cierp’» ły  w swem uzbrojeniu, były: Cesarzowa Ma- 
ry il '  T rzej 8 w. Kapłani, IViclki Książe Konstanty  
i Rościsław. c

C *ła eskadra w ice-adm frała N achim ow a, podjęła 
kotwicę w dniu 2 0  listopada z przystani Sinopskiej; 
okręty uszkodzone holowane były  przez parostatk i’ 
a 2 2 i£0 okrę tv : Cesarzowa Marga , Trzej Sic. K a ­
płan i i W ielki Książe Konstantg ,  p rzyby ły  do orzv- 
stani sewastopotak.ćj. J J H y

— Gazeta Rządotca podaje wiadomości od g ra ­
nicy tureckiej kraju Z  .kaukazfciego:

Po bitwie przy B ajandurze, je u e r ił- le jtn a n t ksią­
żę Bebutów, z J 2 '/ 2 batalionami p ie c h ty , pułkiem 
dragonów Jego  W ysokości następcy tronu w irtem - 
bergskiego, secinami liniowfgo wojska* koz*r-
kiego i 4m a secinami d ńskiego, przy 4 0  działach 
p rzep raw ił się przez rzekę A rpaczaj w nocy z 13*0 
na 14 ty  listopada; lecz Turcy nie odważyli się 
w szcząć  bitwy, i cofnęli się z pośpiechem ku K ar- 
sowi. Saipg który upaiift oraa konieczność oczy- 
szczenią kraju przyległego od band łupieżców  spo­
w odow ały je a e ra łt-a d ju ta n ta  księcia Bebutowa do 
rozlokowania tymczasowo swego oddziału przy g ra ­
nicy. *

Skutkiem tego poruszenia by ło , i e  mieszkańcy S an - 
dżaku Szursgi* Iskiego zgłosili się do je n e ra ła -1 jt-  
nanta księc a B ebutow a, z oświadczeniem uległości 
i prosiii go o opiekę, p rzyrzekając użyć ze swej 
strony wszelkich środków możebnych, dla położenia 
tamy nieprzyjacielskim przedsięwzięciom Kurdów  i 
milicyi tureckiej, przeciw  granicom rosyjskim.

— Czytamy w  dodatku nadzwyczajnym  Journal de 
Sł-Petersbourg  z dnia HO liiton. ( t  t grudni*} r. b.

IViadurnosci od granicy tureckiej od strony Z a -
kaukazkiej.

Ś w ie tn a  rozp raw a  jen era ła -m a jo ra  de B n n n e r o-
koło A tskhour dnia Ggo ( 1 8 )  listopada by ła  tylko 
wstępem do św ietnych zw ycięztw  dla oręża ro sy j­
skiego. ’

J .  C. Mość otrzym ał dziś raport jen era ła-ad ju tan -
ta  księcia W oroncowa o zw ycięztw ie stanowczem 
odniesionem 1 4  listopada (v. s .)  o k o łj Aehalczćku 
przez 7  i Dół bataiionó ? 13 dyw izyi piechoty z 14 
działam i, 9  sotniami kozaków i 17  sotniami mihcvi 
nad korpusem tureekim F erika baszy liczącym 1 8  0 0 0  
łudź;. W  dej pamiętnej bitwie wojska rosyjskie do­
wodzone były  przez jencrała-le jtnan ta  księcia A n- 
drooikow s, ktorego raport oryglnalay p rzesłany  J .

BIBLIOTEKA STAROŻYTNYCH PISARZY
podług W ojcickteO0, Tomów 6.

(Ciąg dalszy)-
Tam III (str. 388) Facsimile pieśni Andrzeja Trzecie- 

skiego, r Pow8sedny» spowyed*<a drukowanej w Krakowie 
u Ł izerza Andry«owicz*.— flSchad?ka ziemiańska, wyda­
na przez Piotra Zbylitowskiego *• Zhylitowic,* przedruk 
wierszy drukowanych w Krakowie 1605, których przed­
miotem są pochwały trzeźwości, nagana zbyików. — 
„Szczęśliwa exjedycya pod Kami®ncero z Turkami JW. 
Jana na Potoku i Buczaczu Potockiego, wojewody bra- 
cławskiego, natenczas regimentarza wojsk rzeczypospoli- 
tój, przez Stanisława s Wielkiego Łukoszysm Makowie­
ckiego, Stolnika Latyczowskieg0, wierszem opisana 1674. 
Przedruk. — „ Oekonomia abo gospodarstwo ziemiańskie 
dla porządnego sprawowania ludziom politycznym dziwnie 
pożyteczne, przez Gostomskieg0 1^44.“ Przedruk. Są tu 
wyłożone wszystkie szczegóły gospodarstwa wiejskiego, 
w szesnastu listach. — „Pogrom Tatarów przez wielmo­
żnego hetmana koronnego Stani*^®wa Moskiewskiego, któ­
rych 30,000 legło od siedmiu ty»iScv rycerstwa Polskie­
go, w Wołoskiej ziemi, 6 octobns 1620 r.; przvtem Or­
dynek wyprawy Totarskiój na wojnł- Marciaa Broniow 
skiego, i zaś edykt kozaków Ni*®**7. . ~~ „Wybawienie 
Rugiera z wyspy Alcyny, gwoli Najjaśn. Władysławowi 
Zygmuntowi, królewiczowi Polskom" i Szwedzkiemu, z woli 
N. Arcyksiąźnój Rakuskiój, wielkiój księżoój Florenckiój, 
w pałacu nazwanym V ll» Imperial® przy Florencyi, pod­
czas mięsopustu w r. 1625, kom edia z tańcem z muzyką 
reprezentowana, a teraz na polaki® przez S. S. Jagodziń­

skiego, który tam był presens spectator, przetłumaczone.“ 
Przedruk z r. 1628. Na końcu wyliczone są przedniej­
sze osoby narodu polikiegu, które znajdowały się wów­
czas przy królewicu we Florencyi, między innemi czte­
rech Radziwiłłów, dwóch Sipiehów, Janusz Kiszka, wo­
jewoda Połocki, któremu Jagodyó ki swój przekład przy­
pisał i kilkunastu innych.— Nowo przydane w tym tomie: 
„G ispodarstwo jezdeckie, strzelcze i myśliwcze, z doświa- 
czenia N. N. szlachcica polskiego napisane roku 1600.“ 
Przedruk z Pozaańskiój edycyi 1690 r.

Tom IVty: „Kronika slbo krótkie z kronik rozmaitych 
zebranie spraw potocznych ziemie z dawna sławnej pru- 
skiój, przez X. Marcina Muriniusa.“ Przedruk wydania 
toruńskiego r. 1582. Wyłożone tu są dzieje Prus i Krzy­
żaków. — „Wołoskie dzieje niektóre, z relacji pewnych 
osób“; z rąkopismu 1621. — „Prawo bartne bartnikom 
należące, którzy według niego sprawować się i sądzić 
mają, jako sie niźój opisze do Starostwa Prasnyskiego 
przez Krzysztofa Niszczyckiego, przasnyskiego, ciechanow­
skiego starostę postanowione, 1559 r.“ Prawa te napi­
sane dla Kurpi mazowieckich; lubo raz w roku 1730 były 
drukowane, mimo to do dzieł bardzo rzadkich na'eżs są 
one zbiorem, starych i odwiecznych zwyczajów, według 
których Kurpia się rządziij. Koń-zy ten tom nawo do­
dany przedruk dramatu Mikołaja Reja z Nagłowic: „Ży­
wot Józefa z pokoleń a żydowskiego, syna Jakubowego, 
rozdzielony w rozmowach person, który w ogóle wiele 
cnót^ i dobrych obyczajów zamyka." Przypisany w roku 
1545 Izabelli królewnie polskiój, krółowój wę<riersk:ej i 
czeskiój. c nj



C Z A S .
C. Mości przez jenerałą-adjutanta księcia W oronco- 
wa, podaje się do wiadomości powszechnej.

K opia raportu jen era ła -le jtn an ta  k sięc ia  A rd ron ik o-
wa do naczelnego dowódzcy korpusu Kaukaskiego i 

z daty 15 listoptda 1853 r. Nro 122.
„Przybywszy dnia 1*  listopada do Ahałcyku, uda­

łem s q na rozpoznanie pozycyi nieprzyjaciela i prze­
konałem się, że zajmuje stanowisko nieprzystępne, 
rozciągające się od osady Ab, aż do Supliss. Co 
więcej, pozycya była umocniona wielką liczbą szań­
ców i bateryi.

Położenie miasta i okręgu Ahałcyku, wskazywało 
koaiecaaość działania w sposób stanowczy, tem bar­
dziej, że tnformacye przeżeranie otrzymane, donosiły 
mi o przybywaniu posiłków nieprzyjacielowi, którymi r   —
innych jeśz.ze spodziewał się z Ardagan*u,”Adżar i
K*rs.

W  dniu 14 przededniem wyprawiłem dla uderze­
nia na front nieprzyjaciela przy Niższem-Supliss ko­
lumnę z 4  batalionów piechoty z 14  działami, (w li­
czbie tyrh dział znajdowały się dwa artyleryi gar­
nizonu Ahałcyku przygotowane dnia poprzedniego, a 
od których służba wziętą była r, pułku piechoty, 
konie zaś zewsząd, gdzie je  można było dostać, a 
pomiędzy innemi ze stacyi pocztowśj), i ku jego le­
wemu skrzydłu wzdłuż rzeki P  tskhof-Tszai, drugą 
zaś kolumnę z 3 1/, batalionów piechoty z 3  działa­
mi artyleryi górnej, (jedno z tych dział zabrane by­
ło  Turkom, w bitwie pod Atsbhur), 9eiu sotniami 
kozaków, 12 sotniami milicyantów pieszych z Ty fli­
su i Gori, 3  sotniami milicyi Ossetyjskiej, i ochotni­
kami, oraz oddziałem ochotników szlacheckich,

Bitwą rozpoczęła artylerya, której ogień utrzymywał 
się bez przerwy z równą żywością z iednei i drugiej 
strcny aż do 11'/® godziny rano. Ta uporczywość 
nieprzyjaciela w obronie swcjćj pozycyi, wskazała 
potrzebę uderzenia szturmem na tę pozycyę, chociaż 
była wzmocniona sztuką i naturą, i pomimo znacznej 
głębokości Potskhof-Tszai, oraz ukończenia bitwy 
bagnetem.

Nieprzyjaciel bronił się rozpaesnie w swych oko­
pach, domach, ogrodach i w każdym punkcie przed­
stawiającym sposobność stawienia oporu; p. d ogniem 
na strza ł kartacz <wy całej artyleryi nieprzyjaciel­
skiej, pod nieustającym ogniem karabinowym, nasza 
piechota przeszła rzekę, mając wodę po pachy, i 
rzuciła się do szturmu z taką gwałtow nością i jedno­
ścią w ruchu, że pommn całej swej uporczywości, 
nieprzyjaciel musiał ustąpić. Pierwszy krok w ty ł, 
był początkiem porażki stanowczej Turków i rozsy­
pki ich zupełnej. Z  tej strony', na WyższPin i Niż­
szem Supliss, zabraliśmy nieprzyjacielowi 9  dział, a 
około wioski Pamscz 3 działa, z tych zaś dwa g ó r ­
ne. Ulice, domy i całe pole aż do Pamacz, były za­
siane nieprzyjacielskiemi trupami.

Kiedy pozycya główna była teatrem zaciętego rę­
cznego boju, ną prawym brzegu Potskhof-Tszai; dru­
ga bitwa rozpoczynała się na lewym brzegu: z tej 
strony o godz. l ł 3/4 rano doniesiono o znacznym korpu­
sie nieprzyjacielskim złożonym z piechoty i jazdy, 
który śpieszył na pomoc s ’woim, przez wyżyny góry 
Abas Tuman. Sześć iwtni kozaków wysłano do o- 
parcia się temu korpusowi, z którym spotkały się o 
godzinie 2ej po połud liu. Dla poparcia kozaków, 
postawiono na prawym brzegu Potskhcf-Tszai, dla 
rozbicia oddziału posiłkowego tureckiego, pluton ba­
teryi artyleryi górnej Nr 1, i dwa działa zabrane 
Turkom; te same 6 sotni kozaków wzmocnione odzia­
łam ochotników szlacheckich przysłanym mu z W yż­
szego Supliss, rzuciły się na nieprzyjaciela, pobiły 
go i spędziły. Przeszło 200  trupów' nieprzyjaciel­
skich pokryło pole, reszta uciekła, ale nie mogła się 
połączyć z głównym korpusem.

Bitwa skończyła się o zachodzie słońca, ponieważ 
wszyscy nieprzyjaciele znikli.

Muszę uważać tę bitwę jako jeden z najbardziej 
nadzwyczajnych czynów wojennych, i rzec można 
niesłychanych: silna kanonada przez 5 godzin, gw ał­
towny ogień kartaczowy i karabinowy przez dwie 
godziny, nakonicc walka na bagnety przez 4  godziny, 
podczas zapalczywej pogoni po górach i po gruncie 
przepaścistym, nie mogła być utrzymaną z honorem, 
jak przez męztwo i niezmordowaną nieustraszoneść 
wojsk rosysvich, co dowodzi, że nie ma żadnej za­
pory dla wojowników ożywionych wiarą ^raw osłs- 
sław ną, którzy na rozkaz swego N. Monarchy, wzięli 
oręż za wiarę, monarchę i ojczyznę; tzyż  mogą się 
znaleść zspory dla armii, która powtarza wyrazy 
M onarchy: „In te Domine speravi, non confundar 
in aeternumP

Będę miał honor przesłać waszej książęcej mości, 
szczegóły śwtetaych czynów wojsk mi powierzonych, 
jak tylko czas na to pozwoli, i jak  uzyskam obja­
śnienia potrzebne.

O ile mogłem się do tej pery przekonać, strata 
w tej bitwie tak żywćj l tak ^acjętej, która trwa­
ła  od wschodu rio zachodu słońca wynosi w zabi­
tych: 1 ofi-er i 39  żołnierzy, w ranionych jenerał- 
major de TreyŁag, podoułfcownlk Uirtifcow z pułku 
kozaków dońskich Nr l i i ,  sześciu oficerów wszelkich 
S to p n i  i 179  żołnierzy, n e ma jeszcze raportów o

?^Z 'J’C,tykryi 1 "iIicyi’1,1 w “ bi* ch
J S S t  ’

?***.«? tofuer l ^  iso IwbS'ubIras. i-w
służbę baszy. (P rzy  w y o ? l V J n nS tF  **sn*d ?  1 
przyprowadzali ciągle jeńców obranych  “ pomiędzy 
nieprzyjaciół rozsypanych Po |M,r h ) ,  podczas bitwy 
zabrano nwprzyjacielow, l 0  d z h t  p łow ych , 2  gór­
ne, 2  parki artyleryi, k.lka chorągwi, sztandarów i 
mnostwo proporcow; n .ezn .ie^ * 5* żywności i 
furażu, rówm ejak oboz nieprzyjaciel8Łi Opadły w na­
sze ręce. r J

^Nie mogę dosyć w yrazy naszej książęcej mości 
mej wdzięczności dla jenerałów , którzy dowodzili 
pod memi rozkazami,, dlâ  ofiCerów wszelkich stopni i 
dla wszystkich wojsk, które miały udział w tej roz­
prawie. ’

Za to świetne zwycięztwo j .  C. Mość raczył u- 
dz^lic jenera łów ,-H  oantowi księciu Andronikow, 
order Sgo Jerzego Je j klasy j różoe nagrody wszy­
stkim dowódzcoro, po pięć znaków orderu wojskówe- 
na kompanię piechoty, , l,C8b odpowiedni J t hjje
oznak sotni .m koztkow , mi|icyi> równie j lk  arty-

.. — W J ™rnal de S t' Petersbourg z dnia 2 0 za 
czytamy* S 3 r* w dodatku drugfm

Wczoraj 2 8  listopada wieczorem J . C. Mość o-

5 H W *  r‘ !' •«— w * .
„ttazKazy W .C .M o śe i wykonane zostały w spo­

sób jak  najświetniejszy praez ^  Czarnego.
Pierwsza eskadra turecka, ktlira ^ w a ż y ła  się wy­
stąpić do walki, zniszczoną aogU#a w d “iu ^  ^  
przez wice-admirała Nachimowa. Admirał tureck 
Osman basza, story mą d o w o z ił został raniony, 
wzięty do niewoli , przywięaiony do S ew astopo la /’

Nieprzyjaciel s ta ł z zatoce Svnopy, gdzie wspie­
rany przez bat,rye lądowe, przyjął bitwę. Zni­
szczy! smy mu 7  fregat, i 8, J  W korwet, i paro­
statek i kilka okrętow przewozowy**. Pozostał mu 
ylko jeden parostatek, który ocalał skutkiem szyb­

kości swego biegu. 3
Ta eskadra o ile się zdaje, była taż sam a, którą 

uzbrojono dla zajęcia Sukum, i podania ręki Góralom 
(Kaukazu). ł

Straciliśmy 1 oficera niższego, I 33  majtków, w a a - 
biiycn, a *230 ranionych. u»m jeszese sxcisegd-
łów  pisaiiych, bo adjutant mój podpułkownik Skoł- 
kow, wiozący ten raport, będzie mógł sam ustnie 
wiele ich opowiedzieć.*
i f w,etae [awycięstwo J . C. M ość, raczył u-

(Izielić odznaczenia i nagrody następne: vice-adraira- 
*owi Nachimow, dowódcy 5ej dywizyi fljty order 
s. Jerzego 2ej kl. jen. adjutantowi Korniłow, wielki 
Krayż 2  kl. orderu ś. W łodzimierza; kontr-admjra_ 
łowi Nowosielskiemu, p. o. dowódcy 4ej dywizyi 
floty, orderu ś. Jerzego 3ej kUsy konfr-adorrałow i 
Panfilów, order ś. Włodzimierza 3 kl.; kapitanom o- 
krętów, pierwszego rzędu Iitominr.wi, dowódcy o- 
krętu „Parjs,* i Kizaiecowi, dowódcy okrętu „R0- 
stislaw , stopień kontr-adinir*łów; kapitanom okrętu 
drugiego rzędu Baranowskiemu, dowódcy okrętu „Ce­
sarzową Marya,* i Jeromyszowowi, dowódcy oferę- 
lu »Wielki książę Konsstanty,* stopień kapitanów 
okrętu pierwszego rzędu; sztabs-kapitanom: Budi-
s®ew, dowódcy fregaty „Kolewcza*, Spiczyn, do­
wódcy fregsty „K»gul“, de Kern, dowódcy parostat- 
K" »Ude*saa de Stfffregcn, dowódcy parostatku 
, .ler®°oezarł stopień kapitanów okrętu drugiego rzę- 
uu; lejtnantowi Ostreno, pierwszemu adjutantowi 5ćj 
dywizyi floty, stopień iejtnanta-kapitnna; kapitanowi 
okrętu igo rzędu 3 2  ekwipażu floty Kutrowowi, do­
wódcy okrętu „Tri-SwUtiteli*, order ś. Włodzimie­
rza 3 kl. kapitanowi okrętu 2go rrędu Protopopew, 
dowodey parostatku „Krym“, order ś. Anny 2ej kl.; 
Podpułkownikowi Skołkow, adjutantowi szefa szta- 

marynarki, stopień pułkownika i tytuł ad- 
jutanta J . C. Mości, oficerom wyższj m każdego okrę- 
tu, order ś. W łodzimiPrza 4ej kl. z kokardą; osadom 
ąas: i u  znaków ordera woi*k°wego na kompanię; 
- E S  żołd Wszy8tkim m*itkom’ fctórzy udział mieli

Z P etersb u rga 2 8  listopada ( 1 0  b. m.) Z  powo­
du zupełnego zw ycięstw * e*d turkami, odniesionego 
przez nasze wojska, 1 4  listop. pod dowództwem jen. 
htnanta keięCja Andronikow a, pod Aehalczykiem,
alklm n ?  n8i?>'żej polecić raczył zebrać się waay- 
k*\J»i«r honorowym, kamerfre.linom, freilinom,
„ r n , r  J^adwornym i wszystkim osobom m^jąC\m  
ewardvi ' /  ?ru’ również sztabs i ober -oficerom  
nZJn J   ̂ i floty, w nied/ielę dnia 2 9  li8t„p£da, 
wvsłii">h'e • I P° P^łndsfu, do pałacu zimowego, dla 
w ysłu thanu  nabożeństwa dziękczynnego, j być Da-
munduTacb.°JU r °*yj skim> a k*w*lerom w paradnych

T u r c y  a.
Tureccy dow ódcy w  A z y i, w ydali następujące roz­

porządzenie do m ieszkańców  prowincyj odstąpionych 
dawn.ó, przez Turcyę  R 3 Sy i : „Bujuruldi (ed y k t) je -  
nerałów  dow odzących armią Szyatycką do okręgów  

K iuphan, Abastom an, A zo g u r , Iaw andaczeczerk i 
H ajrt.e, które u znały  d o b r n ą ,nie zwierKchnictwo 

i Sułtana i otirzymały ottomanskich m ndiiów  ( r a d ­
có w ). Do B eja, mudira ok ręgu .... niemów, szlachty  
naczelników rodzin i m ieszkańców m uzułm ańskiego i 
chrześciańskiego wyznania tegoż okręgu! W ydoby­
liście s ię  dobrowolnie w tym roku pow szechnego zba­
w ienia z pod panowania R osy i, i schronili s ię  pod 
sk rzyd ła  zw ierzchności J . W ys. Su łtana naszego  
w spaniałego pana, spraw iedliw ego i przychylnego  
Monarchy i padiszaha. Przekonacie się  jak daleko 
sięgają  staranność . duch spraw iedliw ości kierujące 
Uoz.mat»mi zaprowadzonem i przez naszego pana i 
Padiszacha od lat 15, aby pomyślność m ieszkańców  
muzułmańskich i chrzescianskich w e  w szystk ich  pań­
stw ach jego u sta lić , i pod zasłon ą  jego  opieki w a­
sze  rodziny i dzieci w a sze , n iew ątpliw ie jak  najzu­
pełniejszej używ ać m ogły sw obody. N ie oddawajcie 
się  obawom i bojaźoi w czasie  teraźoiejszej w o jn y  
będziem w aszych  starców  jako naszych o jców , w a­
szych  rówienników jako braci naszych, a m łódź w a / . i  
jako nasze dzieci uw ażać. O w asz przeto honor, w asźe  
życie  i mienie m ożecie być spokojni na p rzyszłość . 
Szlachta I m ieszkańcy! uznajcie wym ienionego powy-’ 
zej b eja , któregośmy naznaczyli mudircm w aszego  
okręgu i do w as go w y s ła li , i w  każdym razie uda­
w ajcie się  do niego; a ty M udirze działaj w  duchu 
tanzimatu i bądź posłuszny w oli cesarsk iej, czuw a­
jąc troskliwie nad bezpieczeństwem  ż y c i : ,  maią'ku 
i honoru M uzułm anów i chrześcian tego okręgu. G łoś 
że  Jego Su łtsń sk a M ość w szystkich posiadaczy do­
chodów i dóbr familijnych przy posiadaniu i korzy­
ściach dotychczasow ych pozostaw ia, każ spory roz­
sądzać w edle zakonu boskiego i praw obowiązują"  
cych i oddawaj w szystk ie te spraw y naczelnemu do­
wódcy wojsk m altańskich, których sam rozstrzygać  

|m e m ożesz; postępuj w edle prawa boskiego i mol i 
cesarsk iej, zw racając g ło w n ie  tw oją uw agę na to, 
aby chrześcian bronić od w szelakiej krzyw dy, ich 
bowiem honor, iy c ie  i krew si} naszym honorem, n%- 
s? 6 m życiem i krwią naszą; w  ogdle broń życia  i h o -  
noru w szystk ich  m ieszkańców i nie zw lekaj z obw ie­
szczaniem  od w si do w si zasad spraw iedliw oś ć  rzą­
du cesarskiego. W  tym c?lu wygotow any zo sta ł i ro­
zesła n y  niniejszy Bujuruldi; stosujcie się do jeeo o -  
aaowy i nie postępujcie w b re tr onemui !u

Kronika miejscowa i zagraniczni.
Frcmkf. Journal donosi z Strasburga 14go b. m. o szczeedl 

nym wj-nalazku, który gdyby byt prawdziwym, większe bv 
w żegludze poczynił zmiany aniieli kiedy sita pary zastapita 
żagle. Professor matematyki w Kolmarze P lanaverguj wynalazł 
lokomotywę wodną, to jes t m achinę, która nie w wodzie, ale 
po wodzie płynie. Składa się ona z czterech walców zistępu- 
jących miejsce k ó ł, ze skrzyni na tych kołach spoczywającej 
a wewnątrz umieszczony jes t narząd poruszający walce. Cały 
ten statek suwa po wierzchu wody z szybkością 3 0 - 4 0  mil 
pocztowych na godzinę bez względu na płytkość lub głębokość 
jo d y , i płyn,e również pod wodę. Dopóki wszakże nie znaj- 

ziemy owodów, iż próby rzeczywiście się powiodły, musimy 
wynalazek ten poczytać za bajeczny.

—  Austria  podaje wykaz rocznćj konsumpcyi chleba i mię-
sa w przecięciu na osobę w następujących miastach:

Wiedeń 831 funt. chleba 127 funt. mięsa.
Linz 817 —  117 —
Gradec 295 — 1 3 1  __
Praga 48 9 — 105 __
Berno 288 — 109 __
Lwów 879 — 1 4 0  __

-  Jules Dawid redaktor jednego z paryzkieh dzienników 
mód ogłosił w nim , iż był przedstawiany Jć j Ce* M nie1 *
zleciła mu przedstawienie sobie rysunku urze.Z  V  ‘ 1
dam dworskich w czasie wielkich uroczystości £  ^
będzie decydować. Sprawa ta .„• • Cesarzowa sama
krawców ate i modniki. ° m°Cn° m’e t^ 0

ćholers^ImParłial *  Smyrne óonosi, ii w całój Persyi panuje

Prywatny sekretarz jednego z zagranicznych rezydentów 
^  openhadze wykradł córkę bardzo zamożnych cudzoziemców 

m zam ieszkałych, wszakże za własną jć j wolą i uciekł z nią 
do Anglii. Panna uwiozła ze sobą kosztowności i znaczną sum- 

pieniężną ogołociwszy szkatułę ojca. N a drodze do Liver­
p o o l  uwodziciel okradł ją  i opuścił, w skutku czego nicszczę. 
śliwa rzueiła się w morze. Ciało jćj znaleziono w dokach Li 
verpoolu.

—  Bej tunetaóski który liczy się do rzędu czterech 
niejszych szachistów na świecie, wyzwał w szranki kl l / " ' " 
ryzki szachowy na Passage Jovffroy. T rzy n a r to  u i ° 
listownie, kto przegra dw ie, zapłaci 2 5 ,000  fr Bej a o s S  
pierwszy pociąg swoim przeciwnikom. ‘ J

-  Gazeta wychodząc, w Albany w Stanach Zjednoczonych
d r ;  4“ ierc;  ** * » &  któ Jzed 23

«W «iie mieszkał. Z papie- 
rów jego dowiedziano U przed swoim przyjazdom
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I
moryki pełnił w Hamburgu obowiązki pomocnika handlowego i nauk, lubo w rzędzie »eh napotykamy imiona nader efemery-
nrzeniewicrzvwszv się swojemu pryncypalowi uszedł za morze. ; cznćj sławy, mianowicie między uczonymi mflncheńsk.emi, a - 
'l’rzvbywszy'do Albany kupił sobie dwa domy, które natych- tomiast mc znajdujemy « iell‘ * tych , które narodowi mem.e -
miaśt z g r z a ły  zanim je  z-assekurować zdążył. Uznawszy to za kiemu zaszczyt przynoszą. Zawsze to jednak szereg imion za-

® , >i i _ v_ i v<łjp i q . shizonvch I tak w odJ^1 Uniiciętności otrz\m ali krzyż. An
w y  ok nieba Schumann postanowił Hammer-PurgT ta,l i F . W olf w Wiedniu;
szcz' dzać, aby pieniądze zabrane, w 5  lat j August Bóck, Ehrenberg, Eichorn, Enke, Jakób Grimm, A le-

, ■? I T L T T l  T0Z „ l  i , b T d lu ż n y  wraz z pro- ksander Humbold, Johannes Muller, Iłanke, Fryd. liaum er, Ka-
zarob.l U  0 0 0  dolarów, praw o t , e  ile  by ł  ̂ ale ‘ roi Kit,er, Savigny, Scbelling w Berlinie; Bluntschli, Buchner,
«emanu. 1 ,en,adze e przesiał "at>cl™ JS óea  mu ,,roeenta , Dollinger, D onniges, Fucl.s, Hermann L ieb ig . Martina, O hm , 
syn kupca którego był Schumann o ^ a d ł zw k „ął g P , ^  , *  StoiaUeil, Thiersch w MUncben; Creutzer,
które wynosiły 8 7 0 0  tal. P .em  dzy swoj(5j | Suhlo8ser’ w U e i^ bergu; Gaus., W ohler, Hermann w Getyn-
ż j j ic  r zo oszizę me 1 . trajedya przez Ant. Małeckie- j dze; Mohl w Tybindze. "  oddziale sztuk: Aleks. hr. Auers-

—- NMC/O w \sz  A Yir |  erPytecie Jagiellońskim p. n. „L ist \ perg (Annstazy G ran ), GriUparzer, Zedlitz w W iedniu; Cor-
?°I y °°r l  na widok publiczny wyjściu, zjawił się nelius, Eichen lorff, Raucb, Staler, Meyerbeer w B erlin ie; Adam
Zl~. 1 .n r̂ rz^j.}Il(i p. n . „D es Kónigs Freibrief.“ \ Daxenberger, D ingelste lt, Geibel, Iless, Kaulbacb, Klenze, vo
n il™ U Okroi'na zbrodnia, jakićj dzieje rzadko przedstawiają przy- j b e ll, Laehner, Schraudolf, V o it, Ziebland w Mónc en , es 
klndv z ig ęśc ila  się teraz w Anglii w sposób smutne dający sing w "Dusseldorf; Mar»ę ner w Ilannowerze, ver o" w zy 
ś*i«de<two o stanic moralności, pomimo wysławianego w osta- . m ie ; R ietschl w Drezn,e, Ruckert w Neuse-. (w zwa u , 
tiiieh czasa. li postępu. Tim es nawet zniewolony był poświęcić Sznorr w Dreźnie; Simroc w Bonn, Lud. Spo r w la s s c , 
temu przedmń towi jeden z wymownych swoich artykułów wstęp- |  Ludwik Lhland w T y b n  o 
n y li .  Istnieją bowiem po znaczniejszych miastach angielskich j ------------- ■ -  — 11 ■''"T""/
t k 11 zwane B uria l - Clubs (stowarzyszenia pogrzebow e), gdzie j Odnośnie do odezwy M 'g'stratu w N . 2 9 3  dziennika Czas
7.;x d obną opłatą tvg dniową na przypadek śmierci dziecka, za- jj umieszczonćj , podaje się do wiadomości pierwsza Lista skiada- 
pewn one są koszta pogrzebu onego, mnićj więcćj znaczne w mia- jj jąeych dary dla ubogich z  powodu uwolnienia od po Ainszowań 
rę wysokości składek, a które ojciec dziecięcia miewa sobie wy- * Nowego Roku: P . Michał Maciolek c. k. verwalter poczty, pp. 
n’a one i ,10 opędzeniu rzeczywistych wydatków zaoszczędzić so- j Karol Korb i Ludwik Steinsberg kontrolorowie, pp. cficyalowie: 
bie um ie jednego do kilka funtów szterlingów. C zyi podobna Konstanty A-lamek, W incenty B a tz , Jakób P ętak , Jozef N e- 
w icrz ić , że właśnie dla otrzymania tćj nadwyżki nad rzeczywi- na.Jal, Am bros, Paralmkiewieą, Apolinary W róblewski , Fran- 
S-C wt datki pogrzebowe zdarzali się dzieciobójcy, którzy zap i-j ciszek Protyner, A dolf Kornecki, pp. Elcwy: Andrzćj Glazar 
snwszv nicmowl ta swoje na raz w kilku takich klubach, pla- Ignacy Burzm iósk., p. J -in Koy. 
c.ic yrr.vz parę tygodni sk ładki, dopuszczali się zbrodni dla za- P . Fryderyk Tobiaszek Burmistrz miasta. P P .
robienia tych p.rę“ funtów szterl.; —  a okropna ta spekulacya 
z geścila  się tak d .lo ce , iż sąd przysięgłych w Liwerpoolu po- 
cz tał istnienie klubów pogrzebowych za prawdziwą ponętę do 
zbrod i dzieciobój-twa i postanowił zwrócić uwagę parlamentu 
il;i szkodliwy wplywr takowyrh zakładów.

  W  Chrystyanii, stolicy N orw egii, wykończono temi czasy
budowę kościoła katolickiego, który wkrótce otwartym będzie 
poświęceniem publicznie odprawionóm. Od zaprowadzenia refor- 
liiucyi i uznania jćj za religią państwa, to jest r. 1 5 1 7 , jestto  
pierw-zy nowy kościół rzymsko-katolicki w tym kraju.

  \V Schlierbach pod Gmunden znajdowała się pod opieką
Dr. Mayrh fera z Kremsmtlnster chora extityczna, o którćj po­
lni niony lekarz taki złożył raport: Barbara llierzenberger li­
czy h.t 2  2 , służy do byd ła , była prowadzenia moralnego a 
przy tern nabożna. W  skutku spożycia podczosu ugotowanego 
w nicpobiel.tnćm naczyniu m iedzianem , przebyła symptomata 
otiucia niedofewasem miedzi, tj. doznawała mianowicie gwałto-
w y c h  kolek, po usianiu których zjawiło się jasnowidzenie bez
żadnój zewnętrznej pobudki i takowe przeszło następnie w ex -  
tazę religijn i. Przedmiotem tćj extazy były osobliwie cierpienia 
Chrystusa 1’ana, z czego wypłynęło nawet stygmatjzowame, 
to jest sympatyczne cierpienie i rany. Stan ten extazy wzmóg 
się w krótkim czasie do tego stopnia, iż na jej czole wido­
czne były wypociny krw i, a przez 4 tygodnie co czwartek 1 
pi-itek pokazywały się na rękach, nogach i boku rany, jakoby 
od p-zebicia, przyczćm chora przechodziła wszystkie cierpienia 
C h n s usow e, począwszy od góry oliw nćj, chłosty, koronowania 
cierniową koroną, noszenia krzyża aż do ukrzyżowania 1 śmierci. 
Pró< z tego extazy objawiały się regularnie w godzinach modli­
twy o Gtej rano i w ieczór, w czasie nabożeństwa w pobliskiem  
m ieście W aribergu, w czasie modlitwy stołowej domowników, 
a naw. t można je  było każdćj chwili wywołać modląc się g ło ­
śno. W  takich razach chora klęczała lub stała na łóżku o 
swo ćj mocy z złożoneini rękami i wzniesionymi ku niebu o -  
czyma bez mrugnięcia powiek, podobna do kamiennego posą-

natsch Franciszek, Danek W incenty, Chit y  Ju liusz, Fijałkie  
•wicz Michał. PB. Sekretarze: Strzelecki i Przesm ycki, p. A u­
gust Plasqudc inspektor budownictwa m iejskiego, p. Ksawery 
Brzeżański K asyer, p- Gładyszcwicz R eferent, p. Ernest l lo -  
schard Dyrektor ekspedytury, pp. urzędnicy M agistratu: Nowak, 
Sw olken, K olasiński, Hojdziński, Sobieniow ski, M ałkow ski. 1 

M ilkowski.
P. Jan Kasparek przełożony c. k. Kassy F ilia ln ćj, p. M i­

chał Teleśnicki c. k. Kassyer cyrkularny.
Prezes c. k. Trybunału I. Instancyi p. Majer. PP. Sędziowie: 

K arwacki, Brzeziński, K opyciński, L orentski, C zech, Boroński, 
i Gubarzewski. PP. Adwokaci: K om ar, K leszczyński, Szpor,
Starzycki i Słotwiński. PP. urzędnicy: Bartynowski, W id.rakie- 
w icz, Siedlecki, K alinka, Korytowski, Pągow ski, Grudk ewicz, 
Szpor, Grabowski, Bugajski, Piechowicz i Lasocki. P. Cukro-

po — * łr .  — k r . w mk. — S przed an o  100 po 91 z ł p> &  k r . —
Dwfcao sa  100 uffr. — kr. —. — *łr. — kr. •

K n r o  w i e d e ń s k i  z >*. 21 g ru d n ia . M etaliki 9-17 j 6. — N ow a P ',^5rIc l - 
8 i* /4. — A koye B .n k n  wiod. 1 3 7 9 — Afceire ku lsi ie l . a d .  ,• 
Ag.o od z ło ta  a  P / j .  “ d s re b ra  4 5 — Oblig. c * o l» . g rn o t. 91. 

K u r s  w r o c ł a w s k i  s d .  23  grudnia. B anknoty  m ust'. 6 7 ' ‘j ,  ż 
B anknoty  połrk io  9 6 '/ , ,  d .— L is ty  sa a taw n o  polskie d-.wne »* %  *• 
nowo 97 ż, — L is ty  z a s ta w c e  poznsńs. 4 -p r . iOŚ ż . . — dto 
3 '/4-p r .  97 i . — Kolej Kras. - g ó ra o -a z ią s k a  9 2 ‘,'j i

Przegląd Polityczny.
K orespondcncya A ustr. przynosi nam ważny arty­

kuł ty zący się dokumen ó * z d. 5 grudnia, rnanych już 
czytelnikom naszym. Niechce om , mówi, prostow»ć td ń 
dzienników, aie raczej pralod-ziwego tcyrfaw icnia  fa k ­
tów , wita zatóm zgotii ą vv».d« wszystkich ntoctr>lw feu 
utrzyma* iu pokoju, uznanie ważności lit zyrn-nia państwa 
otłomańskiego, w granicach przez czas uśwb.ronycb. Gdy 
przytem dawne traktaty miedzy Rossyq a Turcyą w K»j- 
nardżi i Adryattopolu zawarte, wzi* te być mają za podsta­
wy do przyszłego poko u byłoby rzeczą bardzo n ieszczę­
śliwą, gdyby bona of/icia  czt rech mocarstw miały po­
zostać bez skutku. Gdy Ces rz W izech Ros-yi oświad­
czy ł gotowość do układów o pokói, nota wysłana została 
d i  Porty. Jeźli pcmicio tych notoryjnych panhtó*, nie­
które dzienniki chce widzieć inne jeszcze spr«źvny i w przy­
łączeniu s ę Auslryi do noty rzecsocój upatrują greźne 
naprzeciw Rossyi st no«isko, natedy nipiimiemy jak oświad­
cz y ć , i e  właśnie przvłączenie się w tym kroku, w celu 
przywrócenia zakłóconego na wschodzie poko.u przez 
zbiorowe pośredoiciwo, dowodom j st niezmiennego, to 
jeat przyjaznego ze stron Ausłry; sianowisha. W ścisłej 
przyiaźfir między d ieioa eielk ien  i monarchami, leży, pi­
sze K oresp . A uslr., najpewnieisza lęk  jmia ogólnego po­
ke, u i zachowawczych interesów Europy.

Korespondent nasz z nad granicy tureckićj pisze pod 
d. 16 b. n>., że Turcy stoją lepiej uzbnjeni i w w ększej 
sile naprzeciw R.isyanom, aniżeli powszechne jest tr.nie- 
mani". Spotkania pod KaUfitem były żwawsza aniżeli 
urzędowe dzienniki donoszą, jakkol wiek pierwsze o n ch 
pogłoski były przesadzona W o g ó le , c iągłe marsz*-, 
kwaterunki, transports i dostawy stają się dla Księstw 
coraz uciążliwszemu

W  adomość o wejściu fl >Ł połączonych do Czarnego 
morza znajdujemy potwierdzony w róź :y:h dzionnikveh, 
zawsze jednak w tym duchu, że je raczej uważać nale- 1--- 1   ’ w - | ••• J "   7 J •’

wicz Prokurator. P. Popielecki R egent Hipoteki M. Kr. r Zy  7a ^rok do przerwania kroków nteprzyjacieKkich w io -
P. Karol Pacher c. k. railzca kameralny, p. Ernest Szuster ; A»ev aniżeli za cz en n v . N ifiw a siem v  Sie w  t łu m a c ze n ie

Ł V '— --------   “ • r -  j j
, dący, aniżeli zaczepny. Niewdajerny się w tłumaczenie

d y r e k to r , p . F r a n c is z ek  K ra d o w a k i k o n tr o lo r , p . D c k a a p il  n a il-  : tój s p r z o c .r n n ś c i .  k o r ę  pnilde t I \ . r e  U Z Z e t l  U l i  Q
k o m issa rz . P F . u r z ęd n icy  c. k . V e r w a lte r y i k a m e r a ln ó j: F r o m - p 0(j  ^|n je m  2 0 : \ ’m  h . tn . ĆonCŚi Z U p e w n i e n i e m ,  O Wy-

l* C TB 1 I A n/łu n ii ’•O'tf - ■ rf <4 n II r  U .. .... 9 _
k o m issa r z . r r .  u r z ęd n icy  c. k. v c r w a n e r j i  ^ p 0 fl am enri P. W .  (TOTłOSl Z U , O W y-
delsherg, Marfiowicz, Ł odziński, K ilian , W ojnarowicz, Dom- ,  a pary ja j Londynu r07,k ZU d nflM , sby w płynęły
browski, Szezybura, M egwecki, Skalski, W ein g , Frzyborski, nfl morM Czarne i utrzymuje, ż*> to już nastąpić inus.e- 
T itt l, Fischer i Jana. P. Kasper Poller w łaściciel hotelu. | (ł Gabinety miały być do tego spowod -wane nie  tylko

Pierwsza summa składki wynosi złr. 68 kr. 43  m. k. 
Kraków dnia 23  grudnia 1 8 5 3 .

WU&iinośet haacśiows i pr^eiayslows.
K r a k ó w  23 grnśnia. Dziś berdso mało zwieziono zboża na targ, 

wszystkiego zatedwie 800  koroy, sprzedaż też była biz znaczenia, 
kapujących trochę zamiejscowych, leo* B*e zdała, dla świąt ned- 
chodząoych tradoy bowiem daleki odwoź, wszakże żyto zawsze Je- 
szozo kujowaoo po dawnej statój BC"'e' a na pszenicę nadeszły 
zamówienia z Pius na tramito przewóz, na m-ejscowe uzic.e, ma­
ło  partye. Dla t e g . ruch targowy słaby. Żyta parę set korcy
z w ozów , tro c h e  z w sy p  k  po 8  9 do .  / , ,  9  , 9 / ,  *ł r - Pł

c n» te ra * , re a z ta  na  lOZGiej, na
cono, p sz o n ic j .  ̂ ^  ^  k o r c y  r ^ p*acono po

u T '  I I * ,  do 13 z łr. W  ogóle targ bez zosczeuia. W ieść ozam - 
. . 1 . 4 • ____ ... i n e  dozwala spadku cen. N ie-

c rv m a  Dez m ru g n ię c ia  ^  ^  w  0(;ń|e ta rg  ------  -------------------
CU, co n ie ra z  p ó ł g o d z in y  trw a ło . M ó w iąc  u ży w a ła  czy steg o  . knj *'io ^ ni o naw ia  *„ów i n e dozw ala  spadku  eeu. N ie 
ie /v k a  1'ism a św . ze  szczeg ó ln y m  n acisk iem . K om issya  w  ty m  ktÓMy „ m c r , sj ,  Jednak  w iększo «  n a ra z  eprow edzic  zap asy  ż y -  

V ,  sn ra w d z iła  w szystk ie  ! ta  i Inmtmienia. abv  uiozaw odnio u s ta “ °

    — ć I - 9   J — ~ ... ww.v.

.... Gabinety miały być do tego spowodowane nie tylko 
bitwą pod Syoope, ale i stsnowis-iejn Persyi, o której 
pisze la  P a tr ie , że nie tylko wydała wojną Turcy i ale 
i Anglii, coby wymagało pewnej demonstracyi ze strony 
tej ostatniej w parskiej zatoce. Aby Persya tak d: leiio 
się posonrła, wydaje nam sią wątpliwóm.

Z Francyi prócz kilka słów  M onitora  przy um ieszcze­
niu ostatnich dekumentów w H ebatadi najpierw ej og ło ­
szonych, nic nie ma ważniejszego. M on itor  pi*zo : „Nie 
potrzebujemy się tłumaczyć co do autentyczności d ku- 
mentów dyplomatyczny! h w ten sposób publiczności u- 
dzielonych. Jeśli są fiłszyw e, jestto nieuczciwa intryga, 
jeśli prawdziwe, jestto niedyskrecya nie do dTowama. 
Rząd przedsięwziął środki w celu unikniącia podobnych 
na przyszłość wypadków." Zdije s ę, że r/ąd fronru -.ki 
zakaże dziennikom ogłaszania dokumentów dyplomatycz­
nych, dopóki sam pierwej ma uzna za stosowne podać je  
do publicznej wiadomości.

Sama nawet półutzędowa Prcussische Correp. po­
twierdza wejście flot. podając za cel jego  odsłonięcie 
tureckich brzegów. K rcu tzze ilu n y  zaś chce w iedzieć, 

». Brunnow w Londynie ośw iadczył, że Rnsya wejście 
za wypowiedzenie wojny poczyta. Gabinet angielski 

w., — y  .’j. j - ~ z - ' • * r miuł odpowiedzieć, źe wojny n ieih  e, ale uwtża za swój
02.— Augsburg1 „4‘ ”  A l.? ” J ł, Łir\ 16',r ' « obowiązek zasłaniać tureckie porty. Od przyjścia tój od -

Ko^?n132Si65~ - - kCPożycrkr=', r. 176! lit. A. a. t w ' J  j powiedzi w Petersburgu zależyć będzie stanowisko flot
Qei-'Vu»u D»mpfsch 609* * noł«czonvch w obec Rosyi.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
cierpiącego, imKiy siauy i ----- ”
i l k  to  b v la  p rzep o w ie d z ia ła  z a ra z  z  p o c z ą tk u , i zn a jd u je  się 
p rz y  sw oich  ro d z icach  w S c h lie rb a c h , g d z ie  j a k  daw nić j p ra c ą  
się  z a jm u je , a z jaw isk a  te  ju ż  się  n ie  ponow iły .

  \V  B a w ary i u tw orzono  now y z n a k  honorow y
„ O rd e r  M ak sy m ilian a  II. za  u m ie ję tn o ść  i i 
cz ny  o n  w y łączn ie  d la  n iem ieck ich  uczo n y ch  ,
d a  się  z  dw óch  o d d z ia łó w . F o rm a  je g o  k rz y ż  g o ty ck i Z p o le -   ̂ f o z v c z a a  ■ • • _______    i  u  I l v l  r -  _____  -
Wą szafirową i białym krajem, z czterema promieniami w za- tUmpfaolT^Og".* ’  "  ’ '  *' j połączonych W obec Rosyi
katach, otoczony złotym wieńcem z wawrzynem z liścia dębo-^ K urg k r a k o w s k | 2 ł So grudnia. 9* ’ .  P»* M '/,—  j M orninq P ost organ Palmerstona, oznajmił istofny
wego. W  środku krzyża tarcza z koroną na j e d n ó j  strome tar- ,  M  . 1 0 5 ,  | * 1 0 *  / j ^ ,  p|< ^  .reb rn e^ o w e . 6 d  u „ ą p |en ia  t e g 0  minis,ra , oświadczając w y r s ź u ie ,
czy popiersi: za łozyoela  napisem w okol: Maksymilian . .1 pari. ^  ,/t . - I m P ^ y  i .  34 10, pł. 3» 7 j i «  s to ło  s i ę  to Z powodów me w ew nętrznych, *le Z .łw n ę-
król bawarski", na drugićj a oddziału nauk god o - DnkatT austr. i holend, a. 19 15 **• "'®Dfrankowe ż 84 — lrz"A' Mion.o siu  ? » l™  e to  mu d z iw ić  t a  InrH

g BU ^       * - J 1
irót nawarsKi , na j , i , ; , i „ " T 7 '    “ " " . j j .  Dukaty austr.i holendw ż. 19 i»  f  - *r T  "■‘" • mws «. a* -  j trznój polityki. Niema sio  zatem czemu dziw ić, że lord
wy ze zwojem papierów, dla *f ® ®ga* “ ur0‘ pł. 33 *0 -  Listy m t  poi. • ?*• »• — Listy ; j 0 |m Rllssell, odm ów ił przyjęcia ofiarowanego mu porlf
llippokreny z napisem w okol: „Z J? n°ś<S * sztukę . Na gMio. be. ’T ,0" ' . Dukatholcnd. 6 *łr 19 kr _  Du- ' f u  Spra"? wewn., jak  to sam Tim es  potw ierdza. Lord
ramionach krzyża dzień jego założeń „ ,, 0^ da 185.3 • , K“ J J 24' kr * _  półimperyał ros. 9 r f r . 83 kr. -  i A berdeen ofiarow ał go tera?, s ir Gaeyowi, który, czy go
Znak ten noszony na szafirowćj I s łr  49 kr. -  T ; ^  M l  1 4 l kr PM- j  jm ie „ j e w i a d o ^
W ym ien amy tu nazwiska osób ozdobionych tym krzyżem , ja- aki k„rant ; ..ięeiczłotówkft 1 » łr- kr\ ~  Kurs listów zast. v --------------  --- --------------------------
koJby spis pierwszych w Niem czech ludzi w dziedzmie sztuk i  w ^  ^  i L y U ę i ,  kredyto ^ ^ P r ó c ,  kuponów , 0 0  ~ p p o g t o w ^ i ^ ~ rze wczorajszym w Kronice

m ■ w — wi"11
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Drakami C*a*u.
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f zaszła p o m y ł k a  druku w wierszu trzecim od dołu: zamiast be- 
' styfikaćyi, powinno być: bcatyfikacyi.

Julro i pojutrze jako w  dniach po św ię ­
cie uroczysłem  Dziennik nie w yjdzie.

Do dzisiejszego Nnmern dołącza się Dodatek. 

Abvori Ca4 ?Li*»Kiy sam^dsea drokarui.



Podatek do i\ru 295 Dziennika „CZAS".

N ro 2 3 7 7 7 . E l l a S S  0 3 0 2 )

J)er k. k. Fiiianz-M inisteriurńs vom 6 . Juny 1 8 5 3
W irksam  fflr alle K ronlandern m it Ausnahme" des Iombar- 

disch venetianischen Kónigreiches
womit die E iuberufung der deutsclien M ftnzscheine zu 6 kr. 
angeordnet wird.

Um in de r H erstellung  einer festen O rdnung im Gelilwesen 
und nam entlich in de r R egelung des Geldumlaufes im Klein- 
m ehrkehre einen w eiteren Schrit zu ttiun, ha t die F inanz Y er- 
waltung m it a. h. G enebm igung vom 2 9 ten  v. M . beschlossen, 
d ie deutschen ( verlosbaren )  M llnzscheine zu G kr. bis E nde 
Dezom ber 1 8 5  3 aus dem Umlaufe zu ziehen.

Zu diesem  Zweke w ird Jederm ann  fre ig e s te llt , die gedach- 
ten  M ftnzscheine bis zu dem  festgesetzten  T erm ine entw eder 
zu Zahlungen an Staatskassen zu verw endcn , oder gegen Sechs- 
kreuzerstiicke in S ilber oder nacb wahl der Inhaber anderes 
kusirendes Geld bei dem k. k. V erw echslungskasse in W ien 
und ausserhalb W ien bei sam tlichen Ł andeshaupt Cassen um- 
cuwechseln.

Z ur E rle ich terung  des Publicum s werden ausnahmsweise auch 
die Sam m lungskassen zur Um wechslung beauftrag t; doch kann 
diese Um wechslung bei den le tz t erwfthnten Cassen nur gegen 
kursirendes S taatspapiergeld  oder gegen K upfersćheide Miinze 
geschehen.

N aeh A blauf des oben erw&hnten Term ines dOrfen solche 
M llnzscheine von den landesfurstlichen Cassen n icht m ehr an 
Zahlungs S ta tt oder zur Um wechslung angenom m en werden. 
und sind dieselben ais ungiiltig  anzusehen.

D agegen bleiben die ungarischen Milnzscheirie zu 6 kr. vor- 
laufig noch im Umlaufe.

Zu folgę Anw eisung deś h. Finanz M inisterium s v. 7 d. M. 
Z. 1 9 ,8 9 5  F . M . wird diese K un d m ach u n g 'm it R ticksicht auf 
den nachen A blauf des festgesei zten  E inziehungterm ines mif 
dem Beisatze noehmals zur allgem einen Kenntniss g e b ra c h t, dass 
eine V erlangerung des bis Eńde d. M. festgesetzten Term ines 
n icht S ta tt finden wird.

Von der k. k. G ubernial Commission.
K rakau den 15 D ezem ber 18 5 3 .

4 % ,  V0"  N r ° . ,, 5 ’94<)’ W s.«inschliessig N ro  1 7 ,5 7 3 , m it ihren
V K apite lsbetrage  von1 ,2 5 2 ,6 0 5  f. *2  x  u„d * 2insenb(, ^  ^  *

setzten hussc von *25,0i>3 f  ?, , « . . 7 xr.
D ie in jen e r Serie  en thaltenen O bligationen werden nach den 

Bestim m ungen des A llerhóchsten p atentes v()m 21 ^  Jg  
gegen n e u e z u  dem ursprflngliche zinsfusse in  CM verzinsl;.’ 
cbe Staatsschuld verschreibungen um gew echfelt werden.

F erner ist ba . der am l t , n D ezem ber 1 8 5 3 , yorgenom m e- 
nen vierten  Verlosung de r Soricn der ungarischen C entral-E i- 

{ senbabn-O bligation die Serie B, in wftlcher die O bligationen a 
) 2 5 0  f. von N ro 137 6  bis i 8 ?5) ljnd a  1)000  f VQn N ro 

187 6, bis 2 ,7 5 0 , im K ap.talsb«trage  von E iner M illion ' Gul- 
den enthalten  sind, gezogen Worden

Die Zurfickzablung dieser O bligationen wird in Folgę der 
bestehenden Bestim m ungen nacb A blauf yon 13 M onatcn am 
8. Jan n e r 1 8 5 5 , erfolgen.

Diess wird im Grunde des H ohen Finanz-M inisterial-D ekre- 
tes vom 3. Dezem ber 1 8 5 3 , Z. 19)690  zar an gem einen K ennt.  
niss gebracht.

Vom k. k. Landes-Prasidium .
K rakau am 9tem D ezem ber 1 8 5 3 . (1 2  6 7 - 3

N-8364 m 7??^RSI? ' K H O l- TRYBUNAŁ (1259) 
Wielkiego A sięstw a Krakowskiego.

W  njyśl art. 12 ust. hip. z » la-M . . ,
|c .  K. Prokuratora, wzywa wszy8S  Z e Z L f h  " D,08J0
spadku po śp. Rudolfie Jm nym , l a * ™ -  m ,lc ,pr"wo
L 198, 199 w Gm. VIII. W e; 0^ ‘ d;  , S  P

12000 złp. na domu pod L. 7 w Gm v r i M ,  B.n* my
„ej hipotecznie, aby się w prMci£ Q”  J y  
buosłu zg ło s iu , Po upływie bowiem tak .Ikreślonbgo “ . . . u " 
dek rzeczony pozostałym r*tepnym Augustowi i Henrykowi Jon 
nym, tudzie* M.tyld*.o z Jonnyoh j ohno„,ij co do snn - 000 
zaś oo do realności Augustowi i ,  i „„„„„i, V l .
żonkom. Jako nabywcom praw s ^ V / k* L .  4-.huom m .l-

Kr.ków di ia 1 grudnia lS & fr  ’ pr*y *ntt,,y  W 1'0'
Sjdzia Prezydufętey: A Karwacki.

*- 2 Sokr. IV. Płoncssyński.

^ S p rzed aż ta odbyw*<; się będzie na audycncyi pu- 
blitzaej c. k. Trybunału W . K sięstwa Krakowskip- 
g ° ,  w Kraków,e przy ulicy Grodzkiej pod L. 10(T
o godzinie iOj z raną posiedzenia sw e zwykle od­
bywającego do której wyznaczają się trzy termina:

1)  na dzień 8  lutego i
2 )  na dzień 8  marca [ 1 8 5 4  roku.
3 )  na dzień 7  kwietnia)
Kraków dnia' 21 listopada 1 8 5 3  r.

Picc/iowicz.
N. 333. (12S7)C. K. SĄD POKOJU 

Okręgu U L  Mogilskiego.
Stosownie do nt t. 52 ust n ari Ax , . . . .

1 2  n a t  h v n  * r  i m j  «  w f o ś * .  osamowcl. i  c a  z a H f t d u e  art.
gdy Janie Dziwiszn, d°. *P*dku P" "ie-
polowy domu i gruntu pod po., 193 Tabelb ’s k ł u d ^
oego s ij ,  aby * prawam, swem. do apadhu teff0 w p r . ^ i a / u  m.2- 
s foy trzech zgłosili S'f , po upływie bowiem oznaczonego termTu 
pomiemony spadek ogłaszającemu s e Józefowi i Maryanoie Imo 
DziwiszowdJ, 2do Siufińskim małżonkom, w zupełności przyzna­
nym zostanie. — Kraków dnia 19 grudnia 1853!
C2 *3)  L. Rudowski ejdzia pre*. — W . Korczyński.

Obwieszczenie.
R  e s  k r y  p t 

2 c. k. M in isterstw a skarbu  s  dnia 6  czerw ca  
1 8 5 3  roku.

Obow iązujący wszystkie kra je  koronne z wyjątkiem  K rólestw a 
Lom bard zko-weneck iego.

M ocą k tórego ściągnięcie z obiegu niem ieckich biletów  zdaw­
kowych po 6 krajcarów  nakazanem  z o s ta je :

D la  poczynienia dalszego kroku  w przyprow adzeniu do sku t­
ku sta łego  po rządku  w monecie a w szczególności w uregulow a­
niu obiegu pieniędzy w drobnćj monecie, postanow iła adm inistra­
c ja  skarbow a w sku tek  najwyższego zatw ierdzenia z dnia 2 9 z. 
m. niemieckie, (losow aniu u legające) b ile ty  zdawkowe po 6 kraj- 
carów do końca grudnia  1858* r. z’ obiegu' ściąfną&

Tym  końcem  pozostaw ia się m ożność każdem u, wspomnione 
b ile ty  zdawkowe do zakrteślehego tcrńiiiTu altio do zap łat w kas- 
saeh rządowych użyć, lub  na 6-krajchrow e sztuki w srebrze lub 
w edług  wyboru w łaścicieli takow yćh na inną w obiegu, będącą 
m onetę w c. k. Kassie wymiany w W iedniu  a  po za W iedniem  
we wszystkich Kassach głównych krajowych wymienić.

W  celu ułatw ienia publiczności, upoważnione' zostają wyjątko­
wo równie i K assy zbiorowe do wymiany ; wymiana powyższa 
jed n ak  w wspomnionych ku końcu Kassach, może tyłko na mo­
netę papierową skarbow ą w obiegu będącą lub na m onetę mie 
dzisną nastąpić.

P o  upływ ie powyż wzmiankowanego term inu, tego rodzaju 
b ile ty  skarbowe przez K assy rządow e w miejsce znplaty lub do 
w ym iany więcój przyjmowane nie będą i winny być jako  nie­
ważne uważane.

B ile ty  zdawkowe węgierskie po sześć krajcarów  zaś pozostają 
jeszcze tymczasowo w obiegu.

O dnośnie do rozporządzenia W ysokiego c. k. M inisteryum  
skarbu z dnia 7go b. m. N . 1 9 ,895  c. k. Kom isya G ubernial- 
na niniąjsze obwieszczenie z uwagi na bliski term in do ściągnie- 
nia powyższćj m onety, jeszcze raz podaje do powszechnej wia­
domości, z tćm  dołożeniem, że przedłużenie zakreślonego do koń­
ca bieżącego miesiąca.-terminu śc iągn ięc ia , m iejsca mieć nie bę­
dzie

Z c. k. Komisyi Gubernialnój.
K raków  dnia 15 grudnia  1 8 5 3  r. (2 -3 )

K  u n d m a ch u iig .
[N ro 1 2 6 7 ] Bei d e r am l te n  D ezem ber 185 3, id  Folgę 

des A llerhóchsten Pa ten tes vom 21 . MSrz 1 8 f  8, vorgenomme- 
nen 2 5 l te n  ( 7 l te n  Erg&nzungs-) V erlbshng  dfer a lteren  Staats­
schuld ist die Serie N ro 4 6 5 , gezogen worden.

D iese Serie en thalt die bóhmisch - standische A eraria l - O bli­
gation N ro  1 6 4 ,8 5 6  zu 4 %  m it einem zwei und D reissigstel 
der K apitalssum m e, dann die ein der ństerreichisch-stSndischen 
A erarial-O bligationen vom Rezesse vom 8 0 . A pril 1 7 6 7 , zu

UJ- 71? 9 L* TRYBUNAŁ (1299)
lv g ę s t n ą  Krakowskiego,
y y  myśl Art. 13 u.,t. hip. * r . , 844 0 k  x..y bunał p0 wyeł n-

l o ^ L k n ‘„o Fmm-i .UK °.ra ’ i*} Wa wszystkich m .J ,,y ch  prawo 
l l h  . u  ,  i * Krajewskich Jaknbowak.óJ rościć sobie mq- 
ł  ^ y  , a °.wrom! w przeijiogu trzech mieiieoy zgłosili się, 
r przeciwnym W m em  razm spsdak rzeczony z ruchomości i k»- 

..aieEicy pod 1. 4o5 w Gm. IV' miasta Krokowa położonej, składa- 
Sąoy s:g , obecnie zgłaszającym  8.f  hamillowi Jakubowskiemu i 
Ewelinie i  Jakubow skich Jellinek bratu i siostrze a zm arłe] dzie­
ciom przyznanym będzie.

Kraków dnia 2 oaerwoa 1863 r.
P re c o s  o. k . T r y b o n a la ,  M ajer.

C2 " 3 )  7j . S c k r .  P tonctsyńtkt

B .333. C. K. SĄD POKOJU fio f lią
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

Stosownie do do Art. 53 Ust. o w łość , usaraowol. i na zasadzie 
art. 13 ust hip o t  wzywa mających prawo da spadku po niegdy 
Marcinie Chmielewskim włośoianmie pozostałego, z drmu i grun­
tów pod poi. 48 tab. zapisanych składającego się . aby z prawami 
swemi do spadku tego w przeciągu m iesijiy  trzech agłosili s ;ę ,  
po upływie bomem oznaczonego terminu, pomicniony s p a d e k  z g ł a -  
siiająeyra sip Stanisławowi i IMaryannic z Chmielewskich pifr-
u r o t ń i  0 4 1  1 7 _______i______

tukcesorom , w zupełności w równych ozęśoiach przyznanym zo­
stanie. Kraków 19 grudnia 1853 r.

Leon Badowski, Prezyd. S. P.
O -3 )  W . Korozjński, P. S.

(1370)
(3 )Obwieszczenie.

PISARZ CES. KRÓL. TRYBUNAŁU
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Podsje do publicznej wiadomości, i& w wykonaniu 
wezwania c. Ir. Trybunkfu z d n f a i i g o  października 
b. r. do Nru 6 8 6 2  wydanego, kamienica Pogorzela 
zniszczona, pod L. 2 6 8  prźy ulicy Wiślnćj w Gmi­
nie Hej miasta Krakowa stojącą, która graniczy na 
wschód z kamienicą Józefa Placera Nr. 2 6 9 , na po­
łudnie z ulicą G ołębią, na zachód z ulicą W iśina, 
na północ z kamienicą Jana Soswińskiego Nr. 2 6 7  
także pogorzelą zniszczoną, narożnie ku ulicom Go­
łębiej i Wiślnej stojąca, obecnie do małoletniego J ó ­
zefa Podolskiego należąca—w myśl uchwały sejmo­
wej z dnia ISgo grudnia 1 8 1 8  r ., przez publiczną 
licytącyą sprzedaną zostanie pod następnemi w a­
runkami.

13 Cena szacunkowa pofflieni«nej ksmienicy, stó- 
sownie do postanowienia th k. Trybunału z d. l i g o  
października r. b. Nro 6 8 6 2  na pierwsze w yw oła­
nie ustanawia się w suniutie 9 0 0 0  złp . czyli 2 2 5 0  
złr. m. k., która w brasu licytantów dopiero na trze­
cim terminie do 2/3 części tojest do summy 1 5 0 0  
złr. m. k. zniżoną być może, i od tak zniżonej ceny 
na tymże terminie bez dalszych nowych obwieszczeń  
hcytacya dalej kontynuowaną będzie.

f )  Chęć kupna mający z ło *y ń« v*dium */,o 
ustanowionego S2flcunkU) tojest 2 2 5  złr. m. k.

V  /y .h yw ca  p o ł o w ę  summ)' wy licytowanej, z ktrrej 
podatki i należytości skarbowe zapłńci, z łoży  w dni 

P ° ,<Jniu odbytej licytacyi da depozytu sądowego 
dla zabezpieegenia summ skarbowych, a drugą po- 
rowę zapłaci now0-nabywca na skutek prawomocnej 

klasyfikacyi 5*a asygnacysm’ Trybunału z procentem 
P° */,„o «d daty licytacyi.

4J N-bywca obowią/fany bQdj5'e » ustoszałą i po­
żarem zniszczoną p 3wyższą kamienicę, w przeciągu 
roku jednego odbudować wedle planu prcez w ła sc i-  

Z3tvvi rdzon go- . . . .  
i . y -  A,ed°Pe#»M ąey któregokolwiek warunku licy-

®  ' 7 7 * *  lpe » 'n o w .icytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego
8 n/Kdy na jego-korzyść ogłoszoną będzie, 

s '. ,* y Y kto w ciągu dni ośmiu po stanowczem
Panfil zcrllu 0 Vs część reny wylicytowanej więcej 

rowaT, obowiązany będzie z łożyć takową w de­
pozyt sądowy wraz"z vadium, i dopełnić formalno­
ści prawem przepisanych.

Nro 32»- C. K. SĄD POKOJU Cl301)
O k r ę g u  Ul.  Mo g i l s k i e g o .

d . i w T T a  M  aet\ °  W.{°*6- ““ “ owdniobych i
SDftdku DO n i » r0^tt .  way w» maJ|cyioh prawo «1)
ov D o io sta l.r f  Jsnasio Kłośoisninia a wsi Olssaai-
70 Ubeli . r * 0 *‘f  * m ły°*  > g r o tó w ,  pod posyny^.
I r .  h a ahy » prswsmi iwem i w  prseoiaga miesięcy
trsech do sp.dku tego sg łosili ; , po opłwie bowiem o sn .o so le -  
gó terminu poiD.ea.ony spadek ig łssia j^ eym  się a mianowicie 1) 
Maciejowi Jar,usow! 3 )  Zofli .Janusów  S iym oul K oneniak . m ał­
żonce,_ 3 ) Rozalii 1 Januiów FrauoisikaK nrfeaiaka żonie i 4 )M a -  
ryaume 1 Janusów Joachima Zelainego m alionee Jako sukoessorom,
W r ó w n y c h  0 £ £ s  * i*ch  p r a y u n a o y in  z o s ta n ie .

K r a k ó w  d .  2 0  gradnim 1 ^ 5 3  r .
n - 3 ) L e o o R o d» w . *  i P r .,y d u l,o y  S jd s. p„k.
1 >_______ __  K o r o . y n s k i ,  Pissrs Sjdu.

Nro tf>7.
(1390)^C. K. SĄD POKJU 

O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .
Stó.ownie do art. 53 „nt. o w łość, u^amowolnionych i na s .s a  

due art. 13 ust hypot. .  roku 1944, w .y w a  raajaovch pVaw„ d ' 
spadku po niegdy Janie Sperlaku włościaninie z wei Bronowie ma­
łych  pozostałego, składającego sip z domu i grunta pod po*. 16 
tabeh zapisanego, aby z prawami swemi do spadku tego w pr*e- 
o ^gu miesięcy trzech zgłosili eip, po upływie bowiem oapatnonego 
terminu, pomiemony spadek .g ła s .s j^ e m u  się Maciejowi Sporła-
w e J » n°K* r 8ś 0r° 7  u*bywoy praw o i  w spófsukcessoró, w oetereoh piatyoh e.ęŚciaoh priy.nanym  .ostanie.

Kraków d. 3 maja 1853 r.
( 1_3 )  X. A. W o ln i e  w i c .  8 . P.

f i n § e r a t y .
L . 7 4 7 .  K O M I T E T

C. K. Towarzystwa Gospoddrczo-rolniczegó 
Krakowskiego.

Gdy pomimo sicregótow egb  w ezw ania, jak ie  każdem u i  Sza- 
nownych Członków Tow arzystw a odezwą K om itetu z  dnia 1 Gjro 
listopada b. r. do L. 731 przesłano zo sta ło , do tąd  jeszcze nie 
wszystkie należytości do K assy T ow arzystw a w pty„e!v ^  
m itet czuje 8lę spowodowanym upraszać ninieisró.r. • .
czne zadosyć uczynienie honorowem u ' • °  n '° ZW
do Tow arzystw a należący p rzy ią t na ‘ , .W‘ązan m ’ J ak ,e k a i .dy 
d y  zdaw ałoby się zbytecznćm  ^ i ?  ,s ie b le I t<5m bardzió j, kie- 
ków jak iem i r o z p o r z a Z  n ad ” ' e m a ó - w m iarę śród-
K om itet nnw oł, ^  na  k tó re  z pewnością liczyć może,

t  " lu _swem u należycie odpow iedzieć, czynnościom

głość nadać°zdołaWi e ° Sp° dar8twa krajoweg°  władciw!» ^ ciV

^  zupełnóm  też prześw iadczeniu , iż mimowolne ty lko  powo- 
y, m ogły n iejaką w tćj m ierze wyrodzić zw ło k ę ; K om itet o- 

czekuje z zaufaniem ' rychłego uiszczenia zaległych składek przez 
Szan. Członków, k tórzy  nie zechcą bezw ątpienia narazić go na 
przykrą  konieczność użycia środków  na posiedzeniu O gólnego 
Zgrom adzenia z dnia 2 9 m arca 1 8 5 2  r. w tć j m ierze Uchwało 
nych. W ykazane ju ż  poprzednio wzmiankowaną odezw ą nal ż " 
to śc i, przyjmowane będą codziennie w B iórze T ow arz  /  ^ *" 
lica Szewska N e r 335/6 . przez u trzym ującego K.as p" t  U" 
W . Jerzm anow skiego. Tam że adresow ane b v ś  * '
sylki zp row incy i. —  K raków ^dnia  21 g r u d n i r ? 8 5 3 ° .° °  P” e"

(1 2 9 1 -1 -3 )  R M i c k a ł M l * '
_______________________________  ^kreturz  : J . M . Jawornicki.

W i n o  W C f f i e r s b i r butclsa p/i złp, 
2. - B l i ż s z a

(13-14-3-3)



c Dodatek do Czasu.

Wiener nllgemeine CfjeateąeiUmfl
C o n v e r s a t i o n s b l a t t  fur a l l e  T a g s b e g e b e r . l i e i t e n ,  fur Offentlicl.es L e b e n ,  G e s e l l i g k e i t ,  fur 
In d u s tr ie ,  K u n s t ,  H andel, C o m m u n ic a t io n ,  tur Erfindungen a l le r  A rt,  fur Literatur,

v  n 1 / v  m 1 ■ ar
M u s i k ,  Mode und Luxus.

Mit 53 illuminirten Bilderbeilagen nud 45 Pramienbildern bei ganzjahriger, 
mit 15 Pramienbildern bei halbjahriger Prannmeration,

nach O rig inal• Z e ic h n u n g e n  von C a j e t a n ,  A l b r e c h t ,  K a t z l e r ,  W e i c h s e l g A r t n e r
und andern Weis te rn , und z w a r :

i Mo den jeder Saison vorauseilend, wie .tie in 
IF /V n  und  Pari* getragen werden. stets das Geschm ack- 
vollste fa r  D am en und U erren von zwei Seiten darstellend.

2 . M it Masken, Truchten und Travestixsements.
3. M it komisc/ien Scenen au.t dem Leben, Wiener 

Boiimols in liildern , satyrische Tableaux  von C a-

i iw iAoiól 9 •  iobaqa n 00109'010'.
4. M it Rebus, Biłder-Rdth.sel von C a j e t a u ,  durchaus 

O n^inalien . wie sie kem  Jo u rn a l, w eder in  D eutschland, Frank*
O 1 ..... | 9 i q  i l j l b 9 9  . u  V. J

reieb, ncch E n g lm d  auszuweisen hat.
5 . M it Iheatralischen Costum e- Bildern und T a­

bleaux  aus den neuesten Schausp ie len , O p e rn , koroiśchen

Sttlckcrt und B allets. ■ awv*w,'-.)»q<d ,)»a SI ,11<
G. M it Portrats von Zeitgenossen.
7. M it Kun lle r -P o rtra ts : der A bschied  der Sennora 

Pepita de Oliva von W ien , Sennora Camara sind  be- 
re its erschetnen. La C rua  von d e r kais. Academ ie in Paris, 
er.de Sangcrin des k. k. Ilo fopern theaters in W ien , erschein t 
je tz t.

D ie „ T h ea tc rze itu n g “ t r i t t  am 1. Ja n n e r  1 8 3 4  ihren  48sten  
Ja h rg an g  an. D iese lange D auer und d ie m it jedem  Ja h re  
st ‘igende V erb re itu n g  zcugen von ih rer grośsen B e le b th e d  und 
d.-m besonderen W crthe ih rer M ittheilungen. E inen  besonderen 
V orzug dilrfce sie vor andern  B lattern  dadureh  besitzen,

do Is- xie durchaus andere X euigkeiten, andere 
iXotizen, andere Tagesbegebenheiten, andere Z e it-  
A rtikel brin g t, als die gewohnlichen B la tte r und dadureh n icht 
in  d  n  oft gerug ten  F eh le r verfallt, dasselbe zu geben, was in 
an dern  Z eitungen  enthalten  is t ;  endlich, dass sie im m er friseh, 
leb e n d ig , m annigfaltig  erschein t und n ie langw eilige uninteres- 
sante A rtik e l aufnim m t.

D e r  L eser dieses eigentlichen Conversations -  Blattes
crfah rt taglich, was W ichtiges und Auffailendes, in alien Schieh- 
ten  und Classen de r G esellschuft vorgefallen is t, ©.lies N eue bei 
den a llc rb ikhstcn  IlO fen, sowobl in W ie n , M U ncben, B erlin ,
D resden etc. etc. als in Paris, London, S t.-P e te rsb u rg  u. s. w., 
alle in teressanten  E rscheinungen von den grossten R esidenzen 
angefangen bis h inab  in  d ie k leinste K re iss ta d t; alle die Geisfc- 
l ic h b e itr  d ie B eam ten , das M ilitar betreffenden N ov ita ten , alle 
an f Hand I, Speculation, auf den I erkehr und die In­
dustrie  B ezug nehm endcn interessanten  \  orfalle, alle in W ien 
und andern  G rossstadten vorkom menden Tagesbegebenhei-, 
ten  ernsten  und lie itern  E reignisse, so dass der O esterreicher 
sein W ie n , de r Bohrae sein P ra g , de r U ngar sein P e s t ,  Ofen 
und P re ssb u rg , de r Steiorm&rfeer sein G raz u. s. w. im treuen  
Spiegel w iederfindet und h u n dert N euigkoitcn dazu, welche ihm 
haufig seine L o k alb la tte r n icht m ittheilen  kounen.

AVus diesem  B la tte  einen vorzligliohen Reiz verle ih t, ist die 
Abtcechslung, die es bietet. E s is t fa r alle Stiinde und alle 
G attungen  L eser bereebnet und sucht Je d e m , T ag  far T ag  
Ctwas G eialliges, P ikan tes, W issensw erthes zu bringen. E s wird 
dcshalb n ich t n u r in den Salons de r vornehmen und reichen 
W e lt ,  sondem  auch in alien L esec irk e lu , C asinos, Cafffcs und 
H otels gehalten. Seit beinahe 50  Ja h ren  w ar es immer die 
W iener T heaterzeitung , die an offentlichen O rten  m it V orliebe 
gelesen w u rd e , welches auch so viele dieser O r te ,  nam entlich 
in  W ie n , P ra g , P e s t ,  T rie s t und M ailand v e ran lasste , sie in 
m ehrcren E xem plaren  ih ren  B esuchern vorzulegen.

D ie  Original Romanc, welche dieses Conversations - 
B latt se it zwei J a h re n , m ehrere B in d e  s ta rk ,  b r in g t, haben 
biaber im m er eine A rt Sensation erreg t.

D er ncueste R om an: . wo T veaaH ol) iofeefviolni 
„ Aus den

Memoiren eines W iener Advocaten/*
I l ‘%  ̂ V  i- iTa*Ara~r^0ljiwidi>* 7

D r .  O t t o  H o r n ,  rj^bqW i in is i ia t  wu

w ird  m it solcher Spannung  gelesen, wie in neucster Z eit wohl 
kein  Rom an. D ie  „ N ove llen -Z e itu n g “ , die „ P ressburger Zei- 
tu n g “ , d ie „BrOnner N eu ig k eitęn “ , die „H am burger Jah resze i- 
te n “ besprechen ihn m it dem grossten  Lobe u n d , heisst es in 
de r P . Z .“ : . ,E s  liegen diesem  R oniane viele wahre E reig- 
nisse als IJaup tbegebenheiten  zu G ru n d e , daher der besondere 
R eiz den er b ie te t,  und der Reiehthum  an H an d lu n g , den er 
b e s itz t D ie C haractere  sind m it der gróssten L ebensw uhrheit 
gezeiebnot, das m enschliche H erz m it seinen Schw achen, Lei- 
densehaftcn und V erirrungen  ist m it tiefer K enntniss darge- 
e te llt;  die v erbrechen, besonders die eines Banknoten- 
fditchers, sind m it einer G ew andheit in de r D arstellung  vor- 
gefah rt, welche nur ein so ausgezeichneter A utor wie D r. H orn

^ •

„E ben  so ergrejfend 8md die Schilderungen der Sch ick -  
sa le  eines R illdes,  (las wegen einer re ichen E rbschaft, 
welche dasselbe g em ach t, v,>u einem unnatttrlichen V a te r  in  
den  F lu th en  der D onatt ersttuft werden soil, und die G rausam -

keit seiner G enossen , dann die W underbare R e ttu n g  dieses 
K indes. Dabei sind die cdlen hochherzigen C haraktere  so an- 
z iehend , dass h ierdurch Gegensiitze en ts teh en , die neben den 
grauenhaften und dlistern Bildern lioehst w ohlthatig  wirken. 
Es w ird N iem and die B latter der T h ea te r-Z e itu n g , die sic/l 
ste ts  durch gediegene Original-M ittheilungen aus- 
zeichnet, zu r H and  nehmen, ohne diese ,,M em oiren“ mit der 
grijssten Spannung zu lesen .“

Im  neuen Ja h re  b rin g t die „ T hea ter-Z eitung  “ einen noch 
in teressan tern  R om an von demselben V erfasser (D r. O tto H orn), 

es fflhrt den T i t e l :

THERESE KRONES,
die Heldin des lustigen Spieles au f der Buhne, die 

Heldin eines Trauerspieles im Leben. 
E i n e  w a h r e  G r i a a i n a l - G e s s h i e h t e .

W er hat Therese lirones nicht g ek ann t, wer n icht von
dieser beliebten Schauspileriu gehort, von ihrem  unversiegbaren 
Hum or im L eben und au f dem T h ea te r  I von ihren lustigen 
L ieb o-A ben teuern , von den zahllosen V ereh rern  ihres Talentes 
und ih rer PersOnlichkeit 1 Aoziehend war ih re  G estalt, ih r Spiel, 
ihre L aune und zu tausend A nekdoten bo t ih r L ichtsinn  Stoff. 
In  diesem Rom ane w erd en  die p ikantesten  Scenen aus ibrem 
Leben erzahlt, von de r e rsten  rom antischen L iebe eines naivcn 
Schulm eister-Sohnes aus Schlesien bis zum entset/.lichen E nde 
eines vorgeblichen Grafen.

D en L esern  de r „ T h ea te r-Z e itu n g '4 ist sonach einer der an- 
ziehendsten Rom ane aus der neueren Z eit zu verblirgen. A lle 
belieb ten  und viele der unvergesslichen K finstler, die m it der 
K r o n e s  gew irk t h a b en , kommen darin m it de r H auptperson 
in re ich er H andlung v o r: R a im u n d , S ch u ste r, K o m theuer, die 
H uber u. s. w. und erscheinen m it ge treuer Schilderung ih rer
rersftn lichkeltcn .

D ie P r a n u m e r a t i on  fa r diese Z eitung ko«tet fttr Wien 
m it den Bildern  v iertoljakrig  4 f l . , ha lh jahrig  8 fl., ganz- 

jah rig  16 , , | ____________________
A usw artige  haben sam mt taglich  freier Zusendung durch 

d ie P o s t: v ierteljahrig  5 fl., halb jahrig  10 fl., ganzjahrig  2 0 fl. 
CM. im V orhinein zu entriehten.

Bei ganzjahriger  P ranum eration w erden 4 5  P rd -  
m ien- Bilder  (im  Ganzen jahrlich  0 5  Bidder), bei halb- 
jdhriger 15 P ram ien- B ilder  (im  Ganzen ha lb jahrig  4 1
B ilder) den verehrliehen A bonnenten k o s t e n f r e i  zuge- 
sendet.

D a das Abounem ent M r m ehrere Ja h re  seit dem 
B estande dieses Jou rna ls so viele T heilnahm e ge- 

fu nden , so wird dies auch im kflnftigen Jah re  stattfinden. D er 
A bonnent erhalt h ic rd u n h  einen wesentlichen V o rth e il, denn 
went, er zwei Jah rg an g c  1 854 und 1 8 5 5  m ,t «  fl. CM. baar 
und im V orhinein  b e za h lt, so erhalt e r  den d n tte n  Jah rg an g  
1 8 5 6  g ra tis  und alle diese Jah rg an g e  sam m t den dazu ( eh0- 
rigen  illum inirten  B ildern  (1 5  6 Stiicke) portofrei, wodurch der 
Ja h rg an g  nu r auf 1 2  fl. zu steben kommt. D ieser B e trag  muss 
aber auf e i n m a l  im C om ptoir de r  ̂ MT h ea te rze itu n g '4 erleg t 
oder ln ittelst f r a n k i r t e n  Briefen eingesendet w erden, sonst 
konnen diese V ortheile  n ich t zugestanden werden.

M an abonnirt die „ T heaterzeitung  “ in dem unterzeichneten 
Comptoir.

E s w ird e rsucht die B estellungen bald igst zu m aehen, well 
die neue Auflage de r Z e i t e n  ve rb re ite t werden muss und die 
A drcssen fiir die Ausicdrligen schon je tz t  gedruck t 
w erden sollen. D adureh w ird auch alien Irrungen  und VerĄj* 
gerungen am besteh vorgebeugt 

W as den R om an:

„ A u s  ileu M em oiren e ines M icn er-A dvokaten“

betrifft, so sind noch einige cOjnple tle  Excm plare vorrhthig. 
Sie werden in W i e n  gegen 2 A- CM ' abgelassen , den A u s -  
w a r  t  i g  e n aber gegen E insendunS vnrl 2 fl. 30  kr. CMze 
porto frei  ttberm ittelt.

1 USWdrlige w erden e rsu c h t: ' bre Adressen genau anzu- 
en, die e i g e n e n  N a m  o n  ■u’'ir  deuthch  zu schreibcn 

und imm er die Provinz, den K reis oder das Com itat, dann die 
l e t z t e  P o s t  (w enn diese in L ° c0 selt)8t  sich befindet, n u r  
d i e s e )  beizusetzen und

P F *  D ie Briefe m it Geld der neuesten Postverordnuug ge- 
mass 7.u franltiren. * - ^ | ) v '

Comptoir der Wiener allgcni. Theaterzeitung,
W ie n , R a u c h e n s t e i n g a s s e  ^ r‘ 9 2 6 , an  der E cke 
des Ballg&sschens vis-k-vis v0,n Gomptoir der Osterr. kais. 

p riv ileg irten  W iener-Z eitung.

((zoo) Królewsko-prnski pnłkownik dn T ro sse l C»-»)
B rygadyer żandannery i k ra jow dj, kaw aler o rderu  o r la  czer­

wonego i żelaznego krzyża itd . w B e rlin ie , zeznaje n a s tę p n e n n  

słowy dośw iadczoną użyteczność Goldbergerowskic/i ła n -  
C U S Z k ó l O  wraz z poniżdj wymienionemi p a n am i, k tórzy 
rów nie wartość gojenia tego środka doświadczywszy, z św iadec­
twem  najżywszćj wdzięczności k a itjen  z osobna się wynużyli.

„O d  la t 12tu cierpiałem  na suchy bó l i mocne nabrzm ienie 
„jednego k o lan a , k tó re  często niotylko mi silny ból spraw iało, 
„a le  naw et i w chodzeniu przeszkadzało. P rzez  użycie i n ieu­
s t a n n e  dwumiesięczne noszenie Goldbergerow.skich galwaniezno- 
„eiektrycznych reum atyzm owych łańcuszków, nietylko bó l ten  
„ u s ta ł ,  ale nadto i nabrzm iałość kolana zn ik n ę ła , w skutek  
„czeg o , z wielkićm  mojem ukontentow aniem  to dla pana G old-, 
„b e rg e r pośw iadczam 11.

Ursin V .  Baer, król. pruski podpułkow nik w R pgenw ald.
P/lilipp, król. pruski m ajor w Głogowie w Szląsku.
Dr. Meyer, ew angelicki pastor w C zakau pod T orgau.
Karol Zehclein , k ró l pruski konsul w Neapolu.
Fr. Menziger v . Preisenthal,  ap tekarz  w Krem s 

w W yższćj Austryi.
illotthiesseu, radca kancel. i sędzia w G lU ckstadt, w Ilolstein .
V.  Harder, król. pruski podpułkow nik a. D . w Stralsundzie.
Fr. Szlosarczyk, kanonik i proboszcz katedr, w T arn o ­

wie w Galicyi.
V.  Purkay, c. k. porucznik arty lery i w Budweis w Czechach.
Jen era ł Antonilli, poseł w T uryn ie  w Królestw ie Sardynii.
Roller, dyrek tor insty tu tu  głuchoniemych w F ried b erg u  

w Hessyi.
V .  K reytz , król. prus. m ajor w D. w L andsbergu  w Prusiech.

# )  Znajdują się na sk ładzie u J ó z . K a rli XV K r a ­
k o w ie , u  Bisu. S c lm ir c li xv C z cr n io w -  
c a c h  i u W illin a iiu a  ivc  liw o iv ic .

N a spadku wody gdzie  dawniój egzystow ała papierna, w ła­
ściciel życzy sobie, aby by ł zaprowadzony Młgn amerykan - 
ski. M iejsce to w 'K ró le stw ie  Polskiem , leży od granicy  Sztą- 
pka pruskiego m il 7, a  od g ranicy  austryackićj koleją żelazną 
4 i pó ł godzin drogi. N a  podobny zakład  szczęśliwie je s t  po­
łożone, gdyż odlegle od kolei ie lazn ć j tylko milę 1; m iasteczek 
i m iast je s t  k ilka w okolicy, a  podobnego m łyna nie masz. —- 
M ożna prócz tego, liczyć na W arszawę, k tó ra  z powodu kolei 
tylko o 7 godzin drogi od leg ła—  Przedsiębiorcy, któryby taki 
zak ład  chciał i inóg. wznieść swoim kosztem , w łaściciel oddał­
by to miejsce w wieczystą dzierżawę, bez wkupnego, i na  p ier­
wsze trzy  lata  bez czynszu, i dodałby 30  m órg m agdeburg- 
skich roli i łąki. Prócz tego, dałby  drzew a budowlanego na 
kredyt, bez procentu, na wypłatę w ciągu la t  3ch, po tanićj 
cenie, to je s t, stopę kubiczną na miejscu w lewie, budulcu gr «»

bego po 1 i pół, a  cieńszego po 1 srebr. g ro sz u , a  cegłę po 
eenie własnego kosztu, to  je s t, po ta larów  pruskich  4 do ta la ­
rów  4, 10 sr. gr. ty siąc , na m iejscu w ceg ie ln i.—  Przedsię­
biorca wykazaóby się m usiał z posiadania potrzebnego na za­
k ład  k a p ita łu ; a  po 3ch latach  p łaciłby  rocznego czynszu ta ­
larów pruskich 3 8 3  sr. g r. 1 0 . —  Pragnący  obejrzyć m iejsco­
wość 1 zasięgnąć bliższych wiadmoości zechce się zg ło s ić , ( je ż e li  
pocztą, to  franko) do W go Petrzykow skiego jeom etry  rządow e­
go przysięgłego, w mieście K am ieńsku , powiecie Piotrkowskim .

(1 2 9 7 - 1 - 3 )

geben,

( 7 6 4 )  Z a ces. król. przywilejem

D r a  H A R T U N G  
Olej k z kory Chiny

do konserwowania i upiększania wzrostu włosów 
słu żący , — którego flaszka jedna z przepisem 

do używania 5 0  kr. mk. kosztuje
PW

do używania i wzmocnienia wzrostu włosów s łu ­
żąca. — Cena słoika z przepisem 5 0  kr. mk.

Środki na w łosy  Dra HARTONG odró- 
lA  żniają się awą doświadczoną i dosko- 

jSjknałą dobroci zaletą i taniością bardzo 
knrryatnie, od tych tylokrotnie zaleca­

ni akasaar -  łiopianonych -  korzeniowych 
i innych wazelkioh olejków na w łosy  i 
pomad, i z tego względu mogą być, 
z wszelką słusznością jako najlepsze i 

najtańsze w swym rodzaju sumiennie zalecane. Szozegó- L 
łowię proepektaudiielają się bezpłatnie, same zaś środki prawdzi­
we niefałszowane. są do nabycia jedynie tylko w Krakowie u 
pana Józefa BARTLA w Rynku głównym pod N. 339 na pierw- 
szem piętrze.

BÓIDAU) HELLEBRARD
ma zasz zyt z a w i a d o m i ć  Szanowną Publiczność. — i i  otworzył 
sklep z wyrobem wszelkiego gatunku pieezyisa
przy ulicy S z e w s k i e j  N. 232 — przyozem poleca się Jej ła-kawym  
względom. (1 2 7 3 -2 -3 )

KAFmACs

1 & : lJ !

u t r z y m u j ą c y  1 IA V D E L  H O I I X I A A Y  obok Rogatki Zwie- 
r z y n ’e c k i d l .  przeniA-ł tenże do miasta obok u l i e y  Szerokiej do do­
mu W go MARFIEWICZA, polecając aię łaskawym  względom S za-  
nownój Publiczności. (1278—3)



Dodatek do Czasu.

Z a najwvż. c. k. przywilejem —  zatwierdzeniem w ys. król. prusk.imnistery.um spraw lekarskich uznane, 
od w ładz państwa —  w ładz lekarskich i bardzo wielu kraj (i w Europy upoważnieniem handlowein

zaopatrzone:

mydło ziołWyrobione

* r .  IH53

Cer.a P a ez h
na k i l k a

M I E S I Ę C Y
w y s t a r c z a j ą c e j

i m i i w
zajmuje niezaprzeezenie przez swoje dotąd, od żadnego mydła nie osiągnięte pierwszeństwo, tak przez a\vą moc gojenia, jak przez swe 
podziwiające skutki, w każdćm chociaż dtugoletnióm zaniedbaniu skóry, w pośród istniejących podobnego rodzaju wyrobów, pierwsze 
miejsce.—  Obok własności czyszczenia skóry, zawiera w sobie wszelką siłę gojenia, utrzymania tas; oiganizniu jako tóź i powierzchni 
tegoż w najpiękniejszym stanie normalnym. —  Wszelkie wady skóry, jakiemi są: Og(iri«d<>SC OU S ł o ń c a ,  p ie g i ,  W Ą grO W H - 
t o ś ć ,  O S U tk i, w r z e d z ie n ic e ,  łu p ie ż  lub inne tym podobne dolegliwości, przez używanie tegoż m yjta nietylko zupełnie na za­
wsze znikną, lecz skóra równocześnie nabiera w kaidój porze roku owego połysku, owój świeżości i pUichności, co prawdziwą 
piękność płci stanowi i chroni ją  od wszelkich szkodliwych wpływów zmian powietrza. —  Szczególny „kutek okazuje mydło to 

gjjT w  | i i | p i c l i  ' * ‘de  tego tćż do kąpiel coraz więcćj bywa używane.
M y d ło  Z z ió ł  D r . B u r c h a r d ta  prawdziwe, jak  poprzednio tak i nadal sprzedaje się tylko u pp. y ó t f / t l  B a r t l a  w Kra-

.   K a ro la  K orneleqo  w Brodach —  fanaceao S ch n irch a  i Tom asza Z a c lm riasie ie icza  w c Zer-
niowcach -  W. W ill m an n a  we Lwowie. — J. N iedzie lsk iego  w Bochni. —  S. Ife tse lb erg a  w Kołomei. — Ign  
B a ja n  w Jarosławiu. — £ (/. M achulskiego  w Przemyślu. — /jfw . S ch a itter  w Rzeszowie. — Joh n a  To-
m u szk a  aptekarza w Stanisławowie. —  .M arkusa  S c l l l i f k i  w Tarnopolu.

w _ r  " W W  j m .  •
Z przyczyny licznych naśladować i fałszowań mydła tego należy przy kupnie dobrze na to uważać, że M y d ł o  Z z ió ł  

D ra  B o r r h a r d ta  sprz daje się w  o k ła d k a c h  b ia ły c h  z z ie lo n y m  d r u k ie m  ; opatrKonych po obu bokach
przyłączoną tu  pieczęcią, i że w każdćm mieście zawsze tylko jeden skład tego mydła się znajduje. (5 8 4 —10)

W nowo (irządzonym handlu

IGNACEGO SCHAITTER
w Rzeszowie

dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 
innteryalnych z nowo przybyłych zapasów:

Pate pectorale Dra Georgć po 4 o kr. pudełko.
Proszki tak zwane „Seidlitzpowders“ p o i  złr. 1 2 k r. pudełko. 
Kewalentę arabską PP. Barry du Barry i spółki w Londynie 

pakowaną w puszki blaszane po 1 z}r- g kr. 2 złr. 2 złr. 10 kr. 
8 złr. 3 0 kr. 8 złr. 3 0 kr. 17 złr. 12 kr.

Smarowidło angielskie gumiczne do tłuszczenia skór po 3 6 kr
puszką....:. Ii u u itos>niiiio

Dra Popp wódka anatherynowa do płukania ust po 1 złr. 20 
kr. flaszka.

Tegoż samego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 kr. pudełko. 
T a k  zwano ang ie lsk ie  R oks e t  D rops cuk ierk i m ające sm ak  

owoców różnych, po 1 ełr. i 1 zlr. 3 0 kr.
Proszek perski do zniszczenia owadów szkodliwych, jak o to : 

pchłów, pluskiew i t. p. w flaszeczkach po 18, 2 0  i 24 kr. 
0106) (11-16)

1

Dla Rodziców i Opiekunów.
Mężczyzna w wieku lat trzydziestu kilku, bezienny, który od 

kilkunastu lat poświęca się wychowaniu inłodzieży w domach pry­
watnych, i <to wyŻBzego a gruntownego wykształcenia młodzień­
ców próot Języka niemieokiego, fraiouskiego. włoskiego i angiel­
skiego w ss’lkic potrzebno wiadomości posiada, i w kilku znako­
mitszych domaoh w Galioyi dostateczne tego złożył dowody, z cze­
go tćż wykazać się może, żyozy sobie być umieszczonym Jako 
g u w e r n e r .  Bliżazą wiadomość ozy to ustną, czy tez pisemną 
na frankowano listy, za-iąguąó można we Lwowie w golio. kasgie 
oszczędnośoi u S. Krawozykiewicza, dyrek. tćjio kassy. (1286-2-3)

t In der Sehnitt-M nde- und Galanterie- Waaren -  Handlong des
Unterzeichncfm sicd zu hahen:

E c h t e  S e i d l i ł z  P o w d e r s
pr. Schachtel 1 11. 12 kr. CMze.

Steirischer Krauter - Saft
(Sok Styryjski) pr. Flasche 50 kr. CMze.

(1283-2-3) P a u l  M e d z l e l i h ł  in Bochnia.

W
W ł.j  ioiel wapielni w obwodzie Sandeekim we wsi Michalczowa 

przy gośoieńou od Sąoza prze Lipme? ku Bochni prowadzącym 
zamieszkały, zawiadamia Szanowne strony interesow ane, iż obo- 
więzuje się każdego czasu wszelką ' lo*® zażądaną wanna do­
starczyć. (1274-2-3)

U W W W W W W W M W W l M W W V A A A A A A V V r o x / V a / V O / v o / v w .  ---------- ---------  ------  --w XXYsX XXXX&A AA XAXA V' ------  -  ~

ŚS5 Im Laufe naehsteii Quartals 1854 wird dcm P . T . Ile rren  Abonnenten des W anderer eine eigens hiezu gg>
bearbeitete genaue uud eusfuhrliehe U e h e r s i c h t s k a r t e  f t e s  f u r k i s c h - r u s s i s c h e t i  K r i e g s s c h a u p l a t z e s  
i n  E u r o p a  u n d  A s i e n  g r a t i s  beigegeben werden. ^

Ers'ter Semester 1854

auf die

Den

W ien erscheinende pidiłische Zeilschrift

 Wanderer
Morgen lilntt ein ganzer Ilogen ,— Abemlblatt Hu lialber B o»en.
1 sten und 1 5ten eines jeden Motials wird eine neue Pranuraerations - Serie auf 3 oclor 6 Monate er 

" W it 'l l :  Ganzjahrig 12 U., halbjahrig 6 fl., vierteljahrig 3 fl ( monatlich 1 fl. CMze. 
l i i n d e r : Ganzjahrig 15 fl. 4 8 kr., halbjahrig 7 fl. 54  ^  v;erteljabrig 3 fl. 5 7 kr.

_. —B 11 P. . ut —- 1  _ ■ > 1 ■. . *- " 1 H > *. ó tł —Ś. ... _ , A. —. — — A nl. bbb —.Ib Z. b. b_ ł St 7 Ś . ... _ . W

I K

P r e is  fu r  W . ......
F flr  a lle  K r o n la n d e r

^  Der „W anderer1- wird fortan bemfiht sein, die l ie u e s te il  Nachrichten, besonders jene vom K r ie g S S C h a u p la t z e  
mit derselben schnelligkeit, W ahrheitstreue und Genauigkeit wie bisher zu i;„r.—

" (p ? 5 -2 -3 )

ue u n d  Genauigkeit wie bisher zu liefern.
Der Verlag des Wanderer, Stadt, Dorotheergasse Nr. 1108.

M!

wielce skuteczna na sochy ból, renmatyzm
j  n n d a o - r p  Posiada sama z siebie jako doświadozeniem spra- 
1 p u u u g l  ę .  wdzona tę zaletę, iż w każdym niemal renmaty- 
oinym lfib ohroniosnym saohym bó!a u^yta, takowy uspakaja; — 
na głowę, ręc©, nojji p n y ło io n a , boleść i  nich usu^a, a nawet i 
przeciw bardao jest aknteosn^, i podpisanemu tak
je ust lekaray Jafco tói i atron prywntoych, niem iło zaszczytnych 
świadectw sjednała. K s a w e r y  B l a n k  w Augsburgu.

JeBt do DBby°ia Jedynie tylko u J ó z e f a  U a r t l  w Kra­
kowie w Rynku głównym ped  ̂L. 339 na pierweedm pętrze, gdzie 
równie dostanie opisu uiywania teł waty.^
(1279) Arkusz kosztuje 45 krajcarów mk. (2-3)

Pismo wychodzące 3 razy w tydzień po arkuszu druku we Lwo­
wie, poozyna z d. 1 styoznia rok III. istnieni*. Obejmować bfdr.ie 
Jak dotąd Nowiny miejscowe i z prowinoyi ,  Humor,jol,,k e , ll  ia- 
domości go.podarskie, przemysłowe i handlowe. Krytykę  s-eny 
polskiel, Kuro papierów i obligacyj w M inarrhii Auntr. orIz  K u n  
lwowski, Spis zm arłych  co miesiąc, Inseraty  oraz Sp is  przvj-ż- 
dżających i odjeżdżających ze Lwowa. Oprócz tego, zawiemć bę­
dzie artykuły Jakie obejmowało przedtćm wychodzące pismo dla 
płci żeń.kićl p . W ianki i  Bławatek Jako to : Powieści, Poezye 
Rozmaitości i Mody. a tym celem, dwa rozy w miesiąc dołączona 
zostanie do Telegrafu  raz ryoina mód illuminowana  a drugi raz 
arkusz haftu, krojów i robót ręcznych wraz « ooiscm, oraz pół 
arkusza druku jako Dodatek poświęcony m łodszym  czytelnikom, 
w którym będą umieezosane Pow iastki. Poezye, Żyw oty znako­
m itych w  przeszłości Polaków i  Polek • L is ty  jako wzory stylu.

Redakoya zapewniwszy sobie nadto pomoo licznych korespon­
dentów, gdy będzie w możności udzielać szau. czytelnikom naj­
świeższe wiadomości ze świata handlowego, gospodarskiego, prze­
mysłowego i artystycznego w kraju, pochlebia sobie, żo odpowie 
zadaniu acz nader trudnemu dogodzenia wszystkim słusznym wy­
maganiom, i pozyska lionbę czytelników taką ohociaż któraby po- 
krvła koszta nakładu.
jpF"* Cena prenumeracyjna  na rok 18Sł pozostaje taż sama to 
jest 1 złr. 2 t kr. m. k. na pół roku z przesyłką pocztową, zaś 3 
złr. w m. k. na pół roku w miejscu. (1235—3)

uaroż-a o 1 piętrze, w Nowym Są­
czu pr^y głównym gościńcu p i ł o .  

żona, zupełaie odświeżona, z salą, 
12  pokoi, 3 kuchnie, stajnią, wo-
nJami. omirnia na ann a.

KAMIENICA
zownia, studnią i innemi wygodami; czyniąca roczoie 500 złr. 
w m. k., bez kłopotu o mieszkańca, jest pod korzystnemi wnran- 
kami z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość za li-tami 
frank, u K. M. Garbińskiego w Brzeźnicy, obw. Tarnowskim, m ta- 
tnia poozta Dembioa. QIZS6—J )

T t a c z o - t a n i d ł a gowynMesio-
nego, dostftć ruoina w handlach p. J. F r. Fischera w Krakowie, 
pp. R iodla i T y ra w s k ie g o  w e L w o w ie , pp. K aeprzyk iew ioza  i H »  
w ran k a  w Boebni i p. J a h e a  vr T a rn o w ie  w dow olnych puszkach  
b laszanych  plom bow anyob, p ieczęcią w y n a lazc y  opatrzonych .

Puszka Jedna kwsrtowa kosztuje I złr. 30 kr. m. k. *
(1257 - 2 - 3 )

Ważna wiadomość dla posiadaczy szorów, krytych powozów 
dla choąoych mieć obuwie skórzane nieprzemakalne.

Angielska Gnmmielastyczna tłnstość
Patent Indian Rubber Grease of William W ri- 

glesworth §' Comp, in London.
Wysmarowane tą tfustośeią skóry nigdy nie przemakają, robią 

się giętkie i miekkie — i nie pęksją Jak po innej tłustości, obuwie 
zaś nabiera prężności i niedołęga.

Tłustość ta  posiada i tę w łasność, że najstarsze i najsuższe 
skóry różnego rodzaju mogą być użytemi.

Ta angielska gnmmielastyczna tłustość jest w blaszanych pu­
szkach wraz z opisaniem.

W ielka puszka złr. 2 kr. 30. — średnia s łr . t .  — m ała kr. 36.
m o ż n a  d o s t a ć *

w Krakowie K. Hermanna, w Tarnowie J. Jahna, we Lwowie J. S. 
Jurgensa — i J. Stromengera, w Czerniowcarh i Stanisławowie 
braci Czoezawa, w Brodaoh H. Klóbera, w Brzeżanach Schubnth 
& Mori, w Żółkwi K. Christiana. (1175-7)

( 1256) W  B i a ł y m  k a m i e n i u  (3)
dostać można Nasienia z Koniczyny czerwonej t. r 
Chmielu przedniego—  i W y k ę —  frankowane L i . t v
odbiera Drząd ekonomiozny w Białymkamienin w Obwód,:, t, 
ezowskim. — Białykamień d 6 grudnia 1853

____________________________ J ó z e f  Sznayder.

Kamienicagjna fiazimie-
rzu w ulicy głflwnćj Krakowską zwanćj, w Gm. V I. pod L. 7 7 
stojąca, jes t każdego czasu z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela pod L. 2 74 w ulicy W iślnćj zamie­
szkałego. (12 0 4 -6 )

|l*ny na kościół parafialny w Olejnwio przez budowni­
czego p. Schmidt zrobione, zginęły. Ktoby takowe 
w ynaLzł lub dc odszukania pomógł otrzyma 10 d 

20 złr. m. k. nagrody. M ichał hr. Starzeński  *
Poczta Zborów w Olejowie. (i '-96 )

^ t',tS -P A T E K , PHIŁIPPEŻ
ibów otrzymali medal na wystawie całego świa

rzy za d o s k o n a - m  ł  JU IE, 1  U H j l  T  I 'D  Pomp- • k 
robów otrzymali medal na wystawie całer-n i  • ? *’!? ' . *
oznajmiają Szanownej Publiczności, że n ie ? .„ tja  V y ^^ t ^ . '
f a wvrobione w ewyoh war^etDtach. ktiWzą 1“ j w

w  w t ó a y s S s r : . * ’ - - ™(1050-



s Dodatek do Cżksu.

(1292)'
(2-3)

M i l p J kJ.tofi1ircf)(’-s= uiif) llnl(*rf)rtf(i[ii!]srif(ill. * ,
B fe i gtlnżjdkriger  P r a n u m e r a f i o n  i s t  s « g l e i c h  I r i W l E N  i u E m p f a n g  z u  n e h m e n ,  u n d  w i r d

a n  a u s w a r t i g e  A B ó ń h e n t e n  v e r s e n d e f .  *
I.D as inelsterlial( ausgcfulirte Portrat ifirei* kOniglicheii i Solicit der (inrchlancfifigstpii Prinzessin Elisabeth.

Hęrzogin in Baiern, der erliobeiifii Ilraut SetnerH ajestSt lia iśer Eranz Joseóli.
emeui

.. - ................ ,.  ̂ ...... ,9 . •. . ■ „ -„VC-7-- -  ------------ -------  Josep h .
II. M arta  K iicresla; J o s e p h  II. u n d  P r in z  l^ o p o id  im  K u n s tle r-A te lie r , ausgezeichneter Stahlstich naoh

Original \von Hetnmelein, gestochen von Zastiera.
HI; B a s  iró h lg e tró ffe n e  P o rti& t O n ie r P a ś c h a s ,  O b e rfe ld h e rr  d e r  turZrfscłien D on  a u - l r i i i e e .  nacii einem eno-ii-

schen Stahlśtiche von Weichselgartner.
-—«s$t----------------—•—  ____

Der „Wienef Telegraf" beginnt am 1. Janner 1854 seinen
sechś'tc*n Jahrgnng.

Dęp Beifąll und die lióchst schmeichelhafte Theilnahme, welche 
iiesem Tasreblatte ffeschenkt wini. die, weite1 Verhreffunir. dereń

Ordnung, der óffentlicheri Sieherheit und des Eigenthums, und 
lteine, ihref ritterlichen Thatćn sollłe der Vergessenheit an- 

, ..ustki , hśiąifallen.
diesem Tagęblatte geschenkt wird, die weite Verbreitung, dereń (Svjr* Aueh zu dieser Rubrik wird zu Beitriigen eingeladeń,
er sich in der. ganzen- ósterreichiseheh Moflarchie und im Aus- und wird jede hieher gehorige Mittheilung von der Redaction 
lande erfMut, der Uńiśftnd, ilaśś er *.,« ebenfalls bedeutend honorirt.

v o n  d e r  h o c - h w ii r d ię c n  G e i s t l i r h k ć i f  Endlich wird der „Telegraf" der
in alien Pcovinzen .Qesterreiehs mit entdchicdeflei1 Vorliebe ge- I n d u s t r i e ,  d c iii H a n d e l  U nd  d c iii  f t f l c i l t l i r h c i l
halten wird, da sie in demselben Alles findet, was ihr zu wissen V e r k e h r e
crwflnscht is t, und Etuf ihren heiligen Beruf Bezug bat, und eine Alles umfassende Stelle in seinen Spalten einraumen. Er 
welćhę durch den „Telegrafen" ein BTitt erhfllf, welches aucli wird vor Alk-m die vateriindisehc Industrie, ihre Fortschritte, 
andere Artikel b ring t, die jede vollstAndige politisehe Zeitung ihre Erfindungen, ihre ńeuen Bereicherungen ins Auge fassen, 
enthalten muss, der Umstand ferner, dass ihn und dann aus dem Auslande alle hieher geborigen Berichte

H e r r s c h a f t s *  u n d  ( i i i t s b e s i f z e r , B e a m tt‘ a l t e r  aufnehmen, besonders die allerneuesten und nachahmungswer- 
B r a n c h e n , the$en, originóllsten, das nieiste Aufsehen erregendeń und ge-

bcsonders Bezirksvr-rsteher, Polizei-, Landesgerichts-, Pteuer- meinnfltzigsten Erfindungen beśprechen. D ort, wo im Auslande 
Post- und Magistrats.Beamte ais ein U n iv e r s a l  - B ln f f  be- durch Maschinen: Zeit, Geld und Arbeitskrafte erspart werden, 
trachten, weil er ihnen alle Erlksse, VertVdnungen’, St& Speip- werden die neuen Maschinen d u r c h  A b b i ld l in g e i l  und ge- 
turen und Befórderungen, dann die erledigtert Steileri* anzeigt, naue Beschreibungen erlautert. Endlich finden l l a n d e l  und 
ihnen jedu politische Neuigkeit verlasslieh und schnell mittheit, V e r k c h r ,  B O r s e - X a c h r i r h te i l ,  eben so schnelle Mitthei- 
lassen erwarten, da’ss sich diesel, von den fQchtigstch Federn lungen wie Berichte uber Staats- und andere Lotterien, Con- 
geschriebenc Journal im neuen Jahrgange eines noćłi hoheren sumtion und Notizen ttber Getreide- und andere Markte. Diese 
Au(s<hwunges werde erfreuen konnen. erstheinen taglich iu ersch6pfenden Anzeigeh.

I lll  J a l i r e  1 8 5 4  wird fur die Mannigfaltigkeit und R e ic h -  Da der „Telegraf" nicht nur der fleisSigste und o r ig i l i e l l s t e  ,
h a l t i g k e i t  des „Wiener Telegrafen" noch mehr geleistet. T a g e s b o te  sein wird, so dass der Abonnent desselben 

Es wird eine fortlaufende Rubrik, unter dem T M h  e i l ie  ł l a s s e  k o s t s p i e l i g e r  Z e itU llg e il H ild J u u r -
„ U l i l i t i t r i s c h e s l l a| e e r s p a r t ,

bringen, and in dieser da» N e tie s te  und ln tereN H niiteM te da derselbe nicht nur zu der • mfassendsten
far den Wehrstand mittheilen: Alle E re ig lliS S C , welche die- f l O l i t l s c l l P I l  K e l t l l l l j f f
sen rahmlichen Stard berflhren, alle Erlasse, Verordnungen, sich erheben wird, sondern auch
Befórderungen, neuen Anstellungen, erledigten Dienstplatze, e i l i e S  d c i *  b e s t C I I  U l l t e r l l i * I t n i l g S h I a . t t e r y
Veranderungen in der Armee, Auszeichnungen, Ordensverleih- ein E r h e i t r r i i n g s - J o i i n i a l  a l l e r  K tiil ld e  enfhalten wird,
ungen, Tapferkeits- und anderen Verdienst-Anerkennungen, Be- u. durch a u s g e z e ic h l i e te  E rz ith ld llg C I l U. N o v e l le i l ,  
ric lite uber militiirische Feste und Feirrlichkeiten, dann alle witzige Einfalle, humoristischc Aufsatze, Tagsbonmots, Scherz- 
kricgerische Ereignisse aus dem In- und Auslande etc. etc. und Rathselspiele, komische Ereignisse, lustige Geschichten,

Ilieher gehort noch eine neue Rubrik abenteuerliche Erlebnisse u. s. w. fQr geistige Zerstreuung zu
f f i r  d e n  O f l i t i e r  im  B t f h e s fa n d ^ .  sorgen weis, endlich

Hier werden mitgotheilt: Erinnerurigdn aus dem Kricgsleben, b e s O l ld e r s  d ie  F rA tfen  H ild d ie  j l i n g e  W e i t
Verschreibungen von Sehlachten, Von Siegen, von ’ Grossthaten in den langen AVinter-Abenden oder im Somfter auf dem Lande 
der Braven, welche in den letzten Kriegen gefochten; ZQge von oder in- Badorn zu erheitern bestrebt ist. so durfte er auch in 
Heroismus und seltenen Waffenthaten, von militarischer Bra- seineni unterhaltenden Thdile alle Beaclitung verdiehen. 
vour und Geistesgegenwart u. s. w. \V it*II, d ie  Ill'ciglHSHC ill VVltfBj llie  W ie ile r tH -

E’ wirtl um Beitrage zu der Rubrik „Militarischeś“ g e s b e g e b e i ih e i te ik ,  d ie  W i e n e r  B o u n io ts  u.s. w.
und zu der fur den „Offieier im Ruhestańde “ ersucht, und werden vorziWich ins Auge gcfasst. Ee gehort jetzt gewisser- 
werden' die hieher gehórigen Mittheilungen narohaft honorirt. massen zur Liebhabeiei

Ferner wird der „Telegraf" bringen: , | e ll W i e n e r  T a £ * > -I) isc o u rs
E h r c n b u e h  f f t r  d ie  G e n s d n r n ie r i e .  recht tUchtig auszubeuten. Es interessirt die Leser gleich in

Zu diesem gehóren alle die erhebenden ZOge von unermfld- den ersten Morgenstunden beim Caffee zu erfahren, was Tags 
lichem Eifer und ausgezeichneter Thatigkeit dTeSer Braven, vorher von den Frahstunden bis spat Abends in der ganzen 
welche so rOhmlich wirken, dass ihnen fortwabrend die dank- , Stadt und in alien Vorstadten N e u e s  (Komisches und Trau- 
bare Anerkennung des In- und Auslandes zu Theil Wird, und j riges) vorgefallen.
welche in der kurzeń Zeit des Bestehens der k. k. Gensdar- j W ir laden zu Mitarbeitern an dieser Rubrik g a n z  W i e n  
merie die musterhafteśten Proben von Umsicht, Mnth, Uner- j ein. Ein jedes Ereigniss, das unserm Journale Z U erst mitge- 
schrockenheit, ILngebung, Aufopferung und echt'er Menschcn- j theilt wird, honoriren wir gut

auf zu einem Ducaten in Gold. Freilich mfisste eine soichc 
Neuigkeit von grosser Wiehtigkeit und ganz gewiss unserm 
Journale a l l e  i n  und zuerst mitgetheilt werden, sle mfisste' 
wirklich eine Gold-.Neuigkeit sein. Wir bedingen uns rilćlits, 
als die Wahrheit. der Angabe, und dass die Mittheilung nichts 
Anstóssiges enthalte.

Es gibt gentig Personen in Wien, welche taglich eine Masse 
von Neuigkeiten, Tagesereignisse, Tageswitże etc. etc. zustrO- 
men, und die es nur darum bei dem „ blossen Nacherzalen “ 
bewenden lassen, weil ihnen das schrifttiehe Mittheilen nWht 
honorirt wird. Wir honoriren diese Mittheiltmgen Tag far Tag; 
und verlangen nicht einmal gefibte Federn, die sie aufscbreibefi, 
sondern oft nur eine mttndiiche Erzalung. Vielen Caffeehauś- 
und Gasthausbisuchorn eroffnen wir hiermit etne Quelle, Nutzen 
aus ihren Erfahrungen zu ziehenc--

BeitrSge aller Art siiid zu atii'essiren an das Redactions^ 
Bureau des „Wiener Telegrafen" in W ien,'S fa 'dt, Adlergasse, 
nachst dem ro % n  Thurme Nr. 64 8 , Miillersches Gebiude, 
Ilauptstiege 2. Stock links.

Mari' pranumerirt den „ Wiener T elegraf* in dem unter- 
zeichneten Comptoir fur W i e n  v i e r  t e l j  ah  r i g mit’ 3 fl. CM. 
und freier Zusendutlg in Haus, h a l b j a h r i g  mit 5 fl. CM., 
g a n z j a h r i g  mit; ,8 fl. DMze.

Auswartige bezfdilen satnmt freiftr taglicher Zusendung durch 
die Post vierteljkhrig 3 fl. 3 0 kr. CM., halbjahrig 6 fl. 30’kr. 
CM. c a o  k r .  CM. f u r  F r a n c o - Z u . e n d u n g  d „ „  B i ld r » 0 , d k n , .
j  ’g 10 fl. 30 kr. CM. (die 30 kr. CM. fur Franco-Zusen- 
dung dreier Bilder).

Wer den im Jahrgange 1853 iriit so aligemeinem Antheile 
geleserien g r o s s e n  R o m a n  in v i e r  T h e i l e n  

von Dr. Otto H orn,
der ein seltenes Glflck riiafchte, und- nachgedruckt werden musste, 
und den Titel fuhrt:

zu
in

liebe abgelegt haben. .Weitbin ersehallt der Ruf von ihren 
Thaten im Kampfe mit den Feinden der Gesetzlichkeit, der

Wir bezahlen diese „N euigkeiten  
gerne fa r  jed e  einzelne, von 2 0 k r.

nach ihrem Werthe, und 
CM. angefangen, bis hin-

•• Blr Toclitcr des Proleturicrs.“
erhalten wunscht, (die Handlung geht im Jahre 1848 theils' 
Wien, theils ausser Wien, dann in Mahreii und Ungarn vor 

und ist reich an ttberraschenden Situationen, verwickelter Hand­
lung und Charakteren aus dem Leben,) voile 2 fl. CM. dem 

| Abonnement beischliessen, wofflr dieser treffliche Roman p o r -  
to f re V  versendet wird.

Auch kann man den „Telegrafen" auf z w e i  J a h r e  
abonniren, woduroh e r  n o c h  w o h l f e i l e r  kommt, und gegen 
b a a r e  V o r h i n e i n b e z a h l u n g  nur 16 fl. CM. kostet, dem 
gemass der Abonnent 4 fl. CM. erspart und

s e c l i s  p r a c h t v o l l e  B i ld e r
erhalt.

Die Adressen mflssen sehr deutlich angegeben werden, und 
stets der Provinz und die le tz te  P o s t  genau angegeben 
werden.

Die P r f t n u m e r a t i o n s - B r i e f e  mi t  G e l d  mflssen der 
nenesten Postverordnung gemass, f r a i l  k i r t  werden.

Comptoir des „Wiener Telegrafen" in Wien.
Rwchensteiogasso, Eoke des W allgatsohen* Nr. 936.

ewien O fic y a lis ta  mając stdsowną naukę wszedł 
w^służbę, prywatną w Dobra znaczne, gdzie rok 

piętnasty zostając tak pod względem rolnictwa, lasowodci, ra­
chunku, jak i administracji stosownego nabywszy doświadczenia, 
czując się być zdolnj'in do zarządu Dóbr — Życzy sobie ż po- 
trzebującj-m Właścicielem porozumieć się i od lgo lipca 1854 r. 
wejść w układy — bliższa wiadomość w Administracji Czasu. 
_________________  -________________      . (13 3-I-.T )

Pokoje nmeWowane
do wynojjvw •» -HOTELU SA ^blłl (dawn śj Rfiotsa). O warunki 
*Słoaió sie ped N. .1:0 p'-zy uliov S, Asnv ust drogie prj*r* 
________c nj

N. Syndyłdwco pod N. tO gm. T m. żns dnstnć y
Słoniny węgierskiej

na fin ty . K w^^o 16 kr. m. k._______ (1 2 9 9 -1 -5 )

(5 )  Proszek do ostrzenia brzytew. (1239)
NiiźJ podpisauy °zn»J«ria SzanowndJ Publiczni.śc i, i i  otrzymał

nowy zapas zewsząd poszukiwanego proszku do ostrzenia brzytew. 
Proszek ten nowo-wynaleziony b»rwy ozerwondj, przewyższa do­
tąd wszystkie w tym wzglądzie w ynała*'1,  ma t^ w łasn ość, i i  
posypawszy maleńką tylko ilość teg° proszku po i zemien'u i brzy­
twę po nim kilka razy p r z e c i ą g n ą w s z y ,  brzytwa odrazo staje sijr 
ostrą i zbiera w łos prawie bez czucia-

Preszko tego dostać można po cenie 12  kr. m. k. za szto -ę  Je­
dne , n pp. Riedel i C. F. Milde we K. Laszkiewiez
w Biały. C. F. Breitkopf w Cie"*/®1®'. **• C. Hirseh et S«hn
w Opawie. 8. W erzeszkiewioz w W adowicach. J .  Kotiers w W ie-
liozre. A. Kasorzykiewion i P. Nif “ ^le,8"l w B -chni. A. Beyer 
w Tarnowie. F. j .szk iew ioz  w Rzeszowie. Bracia Jnszkiewioz
w Jarosławia. Ed. M ach.hki w przcjnyśin. J . Greeaielci w S ta ­
nisławowie. Sohnbnth et Mocawetz w Tarnopolu. Braoia Czuczawa 
w Ceerniownach.

W  K r ó l e s t w i e  P o l z k l r l i '  8** kosztuje J»dBa sztuka /  
*fp-, i dostać można u pp. L. St*!"*4*! w Warszawie. J. W iozni- 
kiewios w P otrkowie. J. Ferensowi0* w _y*?at°ełiowie. J. Herdyn 
w Radomin. L. Mozdzyńiki w Kieloa0'1, Dutreppi w Sandomie­
rzu K. Betozykiowicz w Lublinie.

K arol H erm ann
w Krakowie w Rynku , u którego jest główny skład.

( I098) Świeża czarna ( 2*8)

w  w y b o rn y m  gatunku
sprzedaje się

nadzw yczafn ie tanio — funt polski
&£sr po 3  air. igrs,

w handlu pod firmą A \ T O \ I  1 I I E L Z E L  w  Krakowie .  
g ^ g ^ Kto 10 funtów na raz kupi, otrzyma stósowny rabat.

D r a k a n s i  C * w a .

W inogrona
słane, każdego 
Huzarem przy Kazimierzu.

z Austryackich Winnio świeżo nade- 
czasu nabyć można w Kamienicy pod 

(1 3 0 4 -1 -2 )


